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Wczorajsze posied 
ciała prawodawczego i 
w pamięci -  czy najl« 
które w tej chwili, z po 
mienia, odpowiedzieć me

j o g i e m  p o w a g i  i 
a ł  s i ę  s a m S e j m.  

■ o c z y n n i k i ,  któ-  
[ e c y d u j ą c ą  od- 

[ r a z i l i  na s z w a n k  
s j mu  ci, k t ó r z y

Ów 30. marra. 
ie | naszego krajowego 
dłjugo nam pozostanie 

[ze/j? to jest pytanie, na 
ów łatwych do zrozu- 

ihcemy. Jesteśmy tak 
gorącymi autonomistami, »agn iem y  tak szczerze, 
by nasz Sejm powszechM był otoczony czcią, 
z ti .;ą zazdrością dbam yło jego powagę, że boli 
nas formalnie, gdy z którejkolwiek strony czynią 
starania, by podkopać Sejmu ypływ i znaczenie, 
że zal nam, gdy ktokolwiek chce narazić na 
szwank jego powagę. Zr*y-sze i wszędzie, wszy­
stkimi stojącymi do naszej dyspozycji jrodkami, 
przeciw owym usiłowanionk walczyć będziemy.

Dzisiaj jednak położenie na9ze przykre. W 
owe’ walce znajdowaliśmyI zawsze moralne zado­
wolenie, czerpaliśmy w nidjj zawsze otuchę i no­
we siły, bo wiedzieliśmy, Be walc/y my w obro­
nie sprawy słusznej i sprawiedliwej, bo mieliśmy 
przekonanie, że za nami jednomyślna całego kra­
ju  opinja. Wróg nasz byłjjewnętrzny. Dzisiaj rze­
czy wygląucją inaczej.
z n a c z e n i a  S e j mu ,  o k 
a p r z y n a j m n i e j  t e  j 
r c  w n i m z a z w y c z a  
g r y w a j ą  r o l ę  d z i s i a j  
s t a n o w i s k o  m o r a l n e  
p i e r w s z y m i  j e g o  p o R l n n i  b 7 ć s t r ó ż a ­
mi. Czujemy całą doniosłość zawartego w łych 
słowach oskarżenia, świadomi jesteśmy ciężaru 
podniesionych przez nas zai-mitów, ale z cały ir 
spokojem b lerzemy na się za, to odpowiedzialność, 
bo słów tych bynajmniej lelkki nie wypowiedzie 
liśmy. Są one owszem wyn.j^iim głębokiej roż- 
w agi i zastanowienia się nad t^m, co się wczoraj
stało w Sejmie.

Nie trudno odgadnąć, .te mamy na myśli 
przebieg obrad nad sprawczo t ir  em komisji pra- 

w przedmiocie zmiary sojmowej ordyna- 
borczęj. Szczegółów dyskusji powtarzać 
emy, zawarte one były w dokładnem na- 
czOł« szem sprawozdać ju. Podnieść nato­

miast musimy okoliczności kfójre nas szczególnie 
przykro dotknęły. A więc w pierwszym rzędzie 
oświadczenie reprezentanta rządu. Jeżeli do tej 
dek.ar*cji izba jednomyślnej nie podniosła pro­
t e s t !  jeżeli jednogłośnie nie wystąpiła przeciw 

| re d z a ju  manierze traktom inia najważniej­
szy ch  rp ra w  krajowych to d-żrawdy Sejm 
igrożana sobie wyrządził krzywdo Odprawa po 

* homanowicza była znakomita i świetna, ależ 
pan RoiLanowicz zasiada na le wicy , a lewica to 
oDOzyeja... Gdzież byli ci. którzy w ustach 
m a ją  zawsze hasła; autonomii h samorządu,
gdzież się ukryb ci, którzy ebeą^ zawsze stać 
Hz straży świetnych tradycyj 1 sejmowych? 
Na pytanie to znajdziemy odpoWiedtó, gdy 
się przypatrzymy rezultatowi głosowania. Wzmo 
cniouy a ustawą wymagany komplet był w sali,
gdy m>&no rozpocząć głosowame-t-gu^ ogłoszono 
rezultat, okazał się brak kompletu. Część kon-
■ e rw ą f  wnej prawicy wyszła ze i iii nie w
innym  zamiarze, jeno gw o. zflekompleto- 
TMUu**lzby. I  to jest ów fakt, który ilas najwię­
cej smuci, bc poniża Sejm. Czyż to aposób zdro­
w ej walki politycznej, czy secesja aJ,vUmnntam 
partyjnym? Pojmujemy tych, która v walczą
przeciw ustawie, n i e  odpowiadającej *ch przekona­
nia, rozumiemy w głoeowaniu donośne „nie“ , na 
argumentach oparte, wtedy, ki edyj i ^ni  oiówią 
tak“, ale wyjście ze sali, zer.ytffii '.•ju ." to

smutna reminiscencja z najsmutniejszej doby na­
szej przeszłości, to odnowienie na przykrzejszej 
i najzgubniejszej tradycji naszych dziejów mi­
nionych. Jeżeli panowie z prawicy sądzili 
i byli tego głębokiego przekonania, że zamie­
rzona reforma jest szkodliwa, jeżeli święcie w to 
wierzą, że prezesowi Akadomji umiejętności i re- 
klorowi politechniki nie należy się w S jmie 
głos wirylny, żc niesłuszna, aby powiększyć 
liczbę posłów ze Lwowa i Krakowa, w takim 
razie obowiązkiem honoru politycznego i uczciwo­
ści partyjnej było dać temu przekonaniu w dysku­
sji wyraz i objawić je głośno w ostatecznem głoso­
waniu. Ale opuścić pole walki i w ten sposób 
udaremnić obrady i przeszkodzić uchwale — nia, 
to nie jest sposób walki godny szlachetnych. 
Ani sobie, ani Sejmowi zaszczytu nie przy­
sporzyli... ______________

Obłuda moskiewsko.
Wojciech br. Dzieduszycki niejednokrotnie 

już zajmował uwagę publicystów rosyjskich. 
Przez długi przeciąg czasu nie mogli mu tam 
nad Newą zapomnieć „idei jagiellońskiej14, którą 
szanowny nasz poseł stawiał zawsze ża w jty ­
czną myśl w swoich programach politycznych.

Rzecz oczywista, żc ze stanowiska czyno , 
wniczego szowinizmu moskiewskich „diejateli", 
wszelkie kombinacje polityczne, odnoszące się do 
przyszłości Polski, są jednocześnie mrzonką i 
zbrodnią — i tylko to posiada uznanie, co by 
powiększyło Rosji wielki brzuch „słowiański" 
albo niweczyło przeszkody na drodze do iej 
celów zaborczych, do uprawiania narodożerstwa, 
do postępowania naprzód z wysoko podniesioną 
pocnodnią niechrześcjańskich tendencyj polity­
cznych, & więc i nieludzkich...

Tym razem poseł Dzieduszycki otrzymał do­
brą kreskę na szpaltach gazety Nowoje Wremia, 
a to z powodu ni mniej, ni więcej, tylko... kwe 
stji polskiej.

Nowoje Wremia w jednym z ostatnich nu­
merów konstatuje przede wszystko m, że puhlicy 
styka zagraniczna, wroga Rosji, pragnie na jej 
niekorzyść rozwiązać „kwestję pols<cą“i, jeżeli 
Niemcy i Austrja zrobią ją  pri gramem wielkiej 
przyszłej wojny. Ale Nowoje Wremia powiada,- 
że nierównie więc.j przedstawia interesu przeko­
nanie pewne, części polskich publicystów , którzy 
odbudowanie Polski przypuszczają z isto t/ powsta­
nia nowych paglądćw politycznych

Do takich publicystów zalicza Nowoje Wre­
mia Wojciecha hr. Dziedujzyckiego i zajmuje 
się jego programem, co do politycznej przyszłości 
Polski, jeśli się nie mylimy, dopatrzonym w ja ­
kimś dziennikarskim artykule hrabiego, wjednem 
z pism lwowskich.

To, co hr. Dzieduszycki mówi o Polsce na 
swojej własnej ziemi, to się redaktorom Nowoje 
Wremia nie podoba, ale za to uśmiecha im się 

myśl organizowania emigracji polskiej za morza, 
do Ameryki, a szczególniej na wielkie przestrz3- 
nie Afryki. Artykułu p. Dzieduszyckiego nie czy­
taliśmy, więc nie wierny, o ile i w  jaki sposób 
autor doradź t takiej emigracji i czy wogóle ją 
zaleca — zdaje nam się jednak, że hr. Dziedu- 
szycki sam fakt istnienia zorganizowanych kolo-

strzeni korzystać i na nich się swobodnie orga­
nizować, a nie tam, gdzie już jest ciasno i panu­
je konkurencja.

Nowoje Wremia pochwala takie projekta 
emigracji Polaków, a nawet budowanie niepodle­
głej Polski na tej drodze nazywa „szlachetną ideą", 
nważa bowiem ta gazeta, że kolonje polskie w 
Ameryce silnie się rozwinęły, i że Polacy mają 
tam swoje narodowe instytucje, szkoły, towarzy­
stwa, gazety i zupełną swobodę dzbłania. No­
woje Wremia powiada, że Rosja nie może i nie 
powinna stawiać na tej drodze Polakom prze­
szkody...

Tędy więc droga!...
My nąjmocniei wierzymy, że ta miła „sło- 

wiańska R o ja , n etylko nie ebee stawiać prze­
szkód do gromadnego wysiedlania się Polaków 
za morza, lecz dla celów ..słowiańskich", gdyby 
mogła, postarałaby się wyprawić nas wszystk ich, 
gdzie pieprz rośnie... Pochłonąć, zjeść nie może, 
radaby w,ęc schować nas pod ziemię, albo usu­
nąć gdzieś na koniec świata... Swoją drogą, mrzon­
ką jest budować Polskę ra  wyehodźctwie, & 
marną i idjotyczną nadzieją naszych wrogów, 
aby mrzonka taka podkopała istotną przyszłość 
polityczną Polski. Now. W  rem. i cały zastęp lu­
dożerczych polityków rosyjskich, mogą być pe­
wni, że, czy kwestja polska będzie programem 
przyszłej wielkiej wojny, czy rozwiązanie jej 
wynikni i wskutek nowych poglądów i koinbina- 
cyj politycznych — społeczeństwo polskie mimo 
pozornego rozbicia, rękami wrogów naszych pod­
trzymywanego, skupi wszystkie siły, aby osią­
gnąć, lub zbliżyć się do swoich ideałów polity­
cznych, a na tej drodze i w swoim czasie i te 
kolonje polskie z za morza pospieszą na ziemię 
ojczystą ze swoim dobytkiem materjalnym i mo­
ralnym. Sił się tam za morzami dużo zmarnują, 
ale zawsze zostanie jeszcze coś dla Polski...

systemów trwał przez godzin 17 na dobę, to 
w myśl poprzednich wywodów, mając na uwa­
dze stosunek wozów w ruchu 17 : 36 : 17 — 
wozy te przebiegłyby rocznie drogę 675.250 — 
1,032.585 i 1,054.850 kilometrów. Jeżeli tedy 
przypuścimy, że nowe lin,e na wóz i kilomete.r 
pobierać będą taką samą opłatę, jak istniejąca 
kolej konna (18 35 ct.) — to jako prawdopodo­
bny roczny dochód dla poszczególnych syste­
mów otrzymamy : /

1 2 $ 
123.908 zł. 189.479 zł. 193.Ó65 zł. 

rozchody 122.265 „ 176.830 ., 142 799 ,

1643 12699 50.766

w ozdacie
nij polskich w Ameryce, czy gdzieindziej, uważa j Ogólny pobór na opłaty jazdy obecnie przyjmu-

Strona finansowa kolei elektrycznej.
Sprawie tej poświęconą jest III. część 

wzmiankowanego przez nas sprawozdania pp. 
Hochbcrgera i Dzieślewskiego Autorowie dali 
nam porównanie trzech systemów, t. j . :
1. kolei konnej o rucha 7‘5 minnt i 6 4 klm.l cjjV.
2. „ „  „ ,i »i „ i ti 4 „  .insćna
3. „ eleltfycsnij „ 5 0 „ i 10 0 „ |  godz.

Chcąc zaś wykazać wielką żywotność kolei
elektrycznej, przyjmowano dle.kdei elektrycznej 
n a j n i e k o r z y s t n i e j s z e  — dla konnej n a j- 
k o r z y  s t n i e j  s z e  warunki.

Owoż koszta całoroczne jednej i tej samej 
linjiweLwowie wynoszą dlasystemu 1 — 275.0u0 
(t. j. 40 500 na 1 kim.), 2 — 350.000 (t. j. 
51.200 na 1 kim ) 3 ciego zaś 525.000 (t. j. 
74.100 na 1 km.). Inny stosunek zachodzi co do 
rocznych kosztów utrzymania — to Jiowiem 
(wraz z amortyzayą kapitału zakładowego) wy­
nosiłoby w 1. wypadku 122.265, w drugim 
176.830, w trzecim zaś 142.799. Ponieważ kolej 
konna dla Lwowa musiałaby być według syste­
mu 2 — przeto roczne koszta utrzymania jej 
byłyby o wiele znaczniejsze, jak  roczne koszta 
utrzymania kolei elektrycznej.

O i do spoUi ewanego d o c h o d u ,  to spra- 
opiera się na następujących cyfrach:

spodziewa­
ny zysk

W yniki te jaskrawo i dobitnie przedstawia­
ją  żywotność każdego z 3 tych systemów.

Zestawiwszy następnie jeszcze ścisłe l«ty, 
dotyczące różnych ewentualności tak kolei kon­
nych. jak elektrycznej, kończą sprawozdawcy 
następującym wnioskiem:

„Wobec tych tak pomyślnych wyników, 
przemawiających za koleją elektryczną, a mia­
nowicie, co najważniejsza, że tylko ten „ystem

a) wolnym jest od szkodliwego oddziaływa­
nia na stosunki zdrowotne miasta,

b)  m oże zupełnie odpow iedzieć słusznym 
wym ogom  pub liczrości przez podw yższen ie Epo- 
sobności do częstej ja zdy , zw iększen ie chyżości 
i swebody dalszego rozszerzenia swych linij,

c) zdoła w nadzwyczajnych wypadkach po­
dołać największemu ruchowi.

d)  jest w stanie zniżyć cenę jazdy, utrzy­
mać sie w najgorszych warunkach a nawet mia­
stu przysporzyć dochodu — zalecają podpisani 
tylko’ kolej elekt r , ,  zną “_______

Si/rawy sejmowe.
(Z am knitC ip  rachunków  fun duszu  krajow ego w

Komisja

jako pomocniczy czynnik, który co do niezawi­
słej przyszłości politycznej Polski, może i powi­
nien odegrać ważną rolę; a co do owej Afryki, 
to, jeśli emigracja, ’est z ł e m  k o n i e c z n e m .  
niechże b« Izie skierowana tam, gdzie może z prze­

je sprawozdanie rocznie w kwocie 108.799 zł. 
ponieważ wozy przebywają rocznie 592.760 kim , 
przeto pobór z& jazdę na 1 kim. wynosi 18 35 
c t , 'estto nąjskromniejsz \ miara ruchu we Lwo- 
wie. Owoż gdyby ruch kolei wszystkich trzech

roku 18V0). 
b u d ż e t o w a  załatwiła w dal­

szym ciągu na podstawie sprawozdania p. 
G o l d m a n a  zamknięcie rachunków funduszu 
k r a j o w e g o ,  funduszów, ze skarbu krajowego 
dotowanych i funduszów budżetem objętych zu 
rok 1890.

Pized przystap:eniem do właściwego spr> 
wozdania, zaznacza komisja na wstępie, że obo 
wiązkiem jej |est, zwrócić uwagę na okoliczność, 
jej zdaniem ważną, a mianowicie na datę prze ćb 
łożenia Wydziału krajowego, obejmującego 
zamknięcie rachunków funduszów krajowych, 
Przedłożenie zamknięć za rok 1890 nosi da.ę 
15. stycznia 1892, to znaczy, że tego., dnia 
zamknięcie rachunków przez W ydział krajowy 
zaaprobowane zostało, poczem dopiero oddano 
takowe do druku.

Komisja budżetowa podnosi zatem, że je tt 
w możności sprawdzenia tych rachunków i 
zdania o tern sprawy na bieżącej sesji sejmowej, 
jedynie tylko z tej przyczyny, iż Sejm tak 
późno został zwołany. Gdyby zaś sesja sejmowa 
była się odbyła w lislopadaie lub gradnin 1891 
roku. nie byłoby wówcz&s Jzamknięć rachunków 
za rok 1890 i Sejm byłby w przymusowem po­
łożeniu uchwalenia budżetu na rok 1892 ua 
podstawie wynikłości z r. 1889.

Owóż układanie preliminarza przez Wy­
dział krajowy i uchwalenie budżetu na podsta­
wie cyfr przedawnionych i często anacznie do­
biegających od faktycznego stanu rzeczy, 
musi komisja budżetowa uważać za nieko­
rzystne^______________________________________

Czas odnowić przedpłatę!

Z tego powoda komisja, zwraca uwag“ 
Wydziału krajowego na potrzebę wcześniejszego 
zestawienia zamknięć rachurkowycb, a jeżeli 
temu stoi na przeszkcLiie dotychczasowa praktyka 
zamykania roku bua^ .ą^^gu  z końcem czerwca 
następnego roku, to będzie r r e e z ą j^ j^ z ia łu  
krajowego rbadać zachodzące okolicznę^^W fcifc^w ^  
ski swoje Sejmowi przedłożyć.

Rzeczywiste wydatki w r. 1^90 wynosiły 0 e  
kwotę 4,888.046 i były większe od prelimiDOw a- 21S 
nycb o 228.871 zł.

Komisja, względnie sprawozdawca p G o l d  
man,  podaje wynik cyfrowy głównych działów 
gospodarki krajowej, bez względu na rubryki i 
pozycje, w których wydatki są uwidocznione, a c  § 
przy rćwnoczesnem uwzględnieniu rzeczy wistych g  S 
dochodów odnośnych działów gospodarki krajo- e 5 
wej. W  10 głównych działach, na które finanso- g  
wa gospodarka krajowa w roku budżetowym się 2. 
rozpada, były następujące wydatki: g

I  Na reprezentację i zarząd 395 575 zł.. ł£. 
w stosunau do ogółu czystych wydatków 9-10°/,. g ,

II. Na cele zdrowotne 833.447 d.. w stosun- o  
ku do ogółu wydatków czystych 19 20°/0.

III. Na koszta oświaty 982.599 zł., w sto­
sunku do ogółu czystych wydatków 22 63°/0.

IV. Na drogi i komunikacje 566.774 zł., 
w stosunku do ogółu czystych wydatków 13 05%-

V. Ne budowy wodne, melioracje i regula­
cje 210.883 zł., w stosunku do ogółu czystych 
wydatków 4'85°/0

VI. Na cele gospoda-stwa krajowego (rolni­
ctwo, górnictwo, przemysł) 297 465 zł., czyli w 
stosunku do ogółu czystych wydatków 6 & fj0- <

VII. Na bezpieczeństwo publiczne 117.962 zł., jj 
w stosunku do ogółu czystych wydatków 2‘72' p

V III Odsetki i umorzanie pożyczek^.. g 
598.900, czyli w stosunku do ogółu wydatków 5. 
13-80u/o. „ .

IX. Na rozmaite i dobroczynne 39.251 zł.f 
w stosunku do ogółu czystych wydatków 0.90 „

X . Na wydatki nadzwyczajne (z powoau 
nieurodzaju) 300.000 zł., w stosunku do ogółu 
czystych wydatków 6.90#/„.

Wydatki objęte wyżej wyszczególnionemi 
działami, wynoszą razem 4,342.850 z ł , cały do­
chód z dodatków do podatków wynosił 3,853.920 
zł., zatem wydatki, niepokryte dodatkami, wyno- 
Bzq 488.936 zł. Suma ta pokryta została poży­
czkami: w Banku krajowym 300J100 zł., od 
funduszu policji kraj. 132.859 zł., zużyciem czę­
ści pozostałości funduszu zapomogowego z rokn 
1866 w kwocie 8.864 zł., zwrotami z udzielonych 
dawniej pożyczek 7.967 z ł ; i»zem 449.690 zł.,— 
pozostała zatem kwota 39.24o zł. stanowiła nie­
dobór administracyjny roku bndżetowego i po­
krytą została na razie pożyczką z funduszu upo­
sażenia kasy krajowej.

Komisja budżetowa zaznacza, że powyżej 
wykazane wydatki na poszczególne działy go­
spodarki krajowej, obejmują tylko wyłącznie wy­
datki, czynione na te działy z funduszu krajo­
wego w ścisłem znaczeniu tego słowa. że,.na­
tomiast nie są objęte powyższym wykazem 
wydatki, łożone na te same działy kraj gospo­
darki przez gminy, powiaty, instytucje korpo* 
racje, spółki i towarzystwa, bądźto z funduszów jg 
własnych specjalnych, na te cele przeznaczonych, 
bądź te ł z dodatków do podatków pośrednich i ^  
bezpośrednich. _ ug

Komisla wnosi na udąsłenip Wydziałów, G 
kraj. absolntorjnm z racnunków roku lsfO , kiS- ^  
rem objęte jest również i absolutorjum dla rady
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k w a r t a ln i e  z Ł  © •  
m ie s ię c z n ie  „ ag*

I l e  L w o w ie :
kw artalnie 4*50 
miesięcznie 1*50
Za przesyłkę dr iph 1 20  ot. Mlesleoznle.

Bluszcz" 3fa prowlmcji:
kw arta ln ie a *40 
miesięcznie —*80

W e L w ow ie :
kw artalnie 150 
miesięcznie -50
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g ł o s  k r w i .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

P R Z E Z  I

N a t a l j ę  E s c h t r u ^ h .
(Przekład z ninnieekiego).

(Ciąg  dalszy).
— Zostaw mi pan to dziecko — mówił. — 

J* me mam iyna, ja go przyjmę za swego.
Obcy drgnął. Ręką przecierał czcło i po­

wtarzał szeptem
— Za swego ! i
  Tak®. - -  potwierdził hrabia. — Jestem

wdowcem; zanadto pierwszą kochałem, żtbym 
miał drugą żonę brać, a chciałbym mieć dzie­
dzica, chciałbym wielkiemu imieniu zkp wnić 
przedstawiciela w przyszłości. Pański el\łonczy- 
n& mi przypadł do serca, pozwól pan, Suj kie­
dyś to dziecko wraz z mojem własnein dzieliło 
moje mienie, ono i na dwoje dość wielkie.

   I  to, i to mam ^cić! I to dzjecko po­
rzucić ?... \

Tak sseptał Polak, milcsał dość dlago, wewnę­
trzną walkę przetrwał i mówił wreszcie z tru­
dnością :

— Niech i tak będzie! Weźcie to dziecko, 
chowajcie, a ttieay Polika odżyje, powrócę, 
wtedy mi je oudacie.
g  — Kiedy Polska odżyje?... Kto wie, czy do­
żyjemy tego. Jeżeli...? wtedy odbierzesz pau m 
dziecko. Jeżeli nie, to ono zostaje mojem, mojen 
wyiączm*? 1

— Pak.
— I nigdy nie będziesz pan praw do nier-o

rościć? i
— Póki mój kraj nie odzyska wolności.

— I na to mam pańskie słowo ?
— Masz je pan. I silnym uściskiem dłoni 

stwierdził to przyrzeczenie.
— Czy Janek nie ma się nigdy dowiedzieć, 

jak brzmi jego prawdziwe nazwisko? — zapytał 
hrabia po chwili i długo czekał na odpowiedź.

— Jak  długo Polska w niewoli — mówł 
wygnaniec — moje nazwisko byłoby tylko cię-

czekał hrabia. Obaj w objęcia sobie padli i szli | biowie z Dynara sakrament, który ich w poczet 
aż n a  dół, gdzie czekały sanie. kościoła wprowadzał — i dzisiaj miała tu przyjąć

Za chwilę cicho i szybko na zachód pędziły^*łftzest święty tego rodu najmłodsza córa.

ero■

żarem teu,u dziecku. Jak długo ma go.nie b§i§_
jaKim świeciło w

ii.

mógł dać świetnego blaskiem,
■rolnej ojczyźnie — n>ech P!'zy zostanie
wyłącznie. A e pan własne drzewo chcesz szcze­
pić obcą gałązką, panu się więc należy wiado­
mość, z jakiego drzewa je bierzesz? I wymienił 
znane nazwisko.

Hrabia wyciągnął rękę i szczerze, długo ści­
skał dłoń Polaka.

Biła godzina. Obaj spojrzeli po sobie.
Obcemu czas było w drogę. W stał; wszedł 

do kaplicy, klęczał chwilę przy zwłokach zraar 
łego dziecięcia i wstąpił do pokoju, gdzie Janek 
spał

— Bądź zdrów mój skarbie! — szepnął nie­
szczęśliwy ojciec sennemu dziecięciu.— Przebacz, 
że cię zostawiam tu; zanadto cię kocham, żebym 
cię wiązać miał do moich dróg, one za cierniste 
na twoje nożęta. Tu dobrze ci będzie, tu d  nie 
braknie niczego, a skoro lepszych dni dożyjemy, 
w wolnej ojczyźnie złączymy się znowu. Tu cię 
zostawiam i idę ufny w krew, która płyue w 
nas obu, ufny — że kiedyś p j latach znajdę clę 
takim, jakim cię chciałem mieć. Daremnie nikt 

sobie nie nosi tej krwi; cna ci da przeczucie, 
którem ukochasz wszystko, czego m łości tu nie 
nauczą ciebie, ona to sprawi, że Polakiem odnaj­
dę cię kiedyś, choć na niemieckim wyrośniesz 
gruncie. Bądź zdrów! Niechaj cię strzeże Królo­
wa nasza — Panna najświętsza I

Zrobił znak krzyża nad głową dziecka, uca­
łował jego^Warzyczkę i ssedł ku drzwiom, gdzie

konie; w iozły wygnańca w tułactwo i obczyznę. 

II.
Ciężkie adamaszkowe zasłony rozsunięto u 

okien. Bla0k Jzienwz w rac ' do pokoju
; i fii/" parkietach, które w przefucznem
wiązaniu udtwarzały herb Dynarów. Na ścianach
ciasDo jeden obok drugiego wisiały duże portrety 
w kunsztownyob ramach, których wierzchy koń 
czyły się złotemi koronami o dziewięciu perłaoh. 
Mała srebrna tabliczka. * puszczona w  ścianę pod 
każdym portretem, mówiła o godnościach, imio­
nach. dniach urodzin i śmierci.

W północnej ścianie pokoju, pomiędzy dwo­
ma stare mi portretami, z których jeden przed­
stawiał krzyżaka w zbroi, a drugi kobietę w stroju 
z piętnastego stulecia, umieszczono genealogiczne 
drzewo Dynarów, na którego przedostatniej tarczy 
błyszczał napis: „Gustaw Adolf ur. 1810. II. III. 
ożeniony z Anną Eufemią kiiężnienką z Tauten 
bnrgu panią na Heller i Huningen ur. 1819II. VI. 
f  1841...

Pismo było prawie świeże jeszcze, a tak 
samo świeżo była wyrysowaną nowa gałązka o 
dwu tarczach, wychodząca z tarczy, noszącej po­
wyższy napis. W środka pokoju stal ołtarz, win 
śuie postawiony, ubrany w kwiecie i słare sre­
brne naczynia, otoczony świeżą choiną, na której je ­
szcze płateczki śniegu wesoło się lśniły do słońca, 
malały i kropelkami spadały na dywan, w któ­
rego środku stało złote naczynie z wodą świę­
coną, złożone na drewnianej, w węże rzeźbionej 
podstawie z libanońskiego cedru. Była to rodzinna 
pamiątka, przed wieki z ziemi świętej przywie 
zioną przez jednego z Dynarów.

Od niepamiętnych czasów na tern samem 
miejsca i wodą z tej pamiątki przyjmowali hra-

Głęboka cisza panowała we wielkiej skle 
pionej komnacie, półcień dnia zimowego szczupło 
ją  tylko oświetlał i dawał wszystkiemu ciemny 
kolor bęunatny.. ___

Wśród ciszy kroki hrabi«żg5~ donośnie się 
rozlegały, a on szedł tam i napowrót i patrzył 
po portretach.

Wszystkie w nich twarze jedne nosiły ry sy ; 
jedne tam były jasne duże oczy, wysokie brwi, 
rozumne czoła i jasne, złotawe włosy, co w okół 
twarzy kobiecych, jak aureola szły. Wysokie, 
poważne postacie, w zbroi czy w płaszczach za­
konnych, barwnych strojach dworskich, czy w 
uniformach o wysokich złotem haftowanych kołnie­
rzach — wszystkie dumnie wnosiły głowy, wszystkie 
wyniośle ściągały wargi — pod hełmem, czy ped 
peruką, albo pod kapeluszem myśliwskim; zimny 
i martwy spokój leżał na wszystkich tw arzach: 
martwy, jąk te klejnoty, którym farba malarza 
nie zdołała nadać ich blasków; głucho i bez 
wyrazu patrzyły te postacie na ostatniego ich 
rodn potomka, którego głowę smutek wczesną 
ustroił siwizną.

Oczy tłustawa Adolfa szły po obliczach 
przodków. Wstąpił on w to koło umarłych, żeby 
jedną z prababek prosić o imię dia swego dzie­
cięcia. prosić na jego chrzestną matkę, bo nie 
miał nikogo innego w Procznie, oprócz tych wy­
strojonych, a dawno rozpadłych w garść prochu. 
Któż przybyłby tu z dalekich stron trzymać 
do chrztu d.uecko człoi..eka, który stronił od 
ładzi ? Sam nie miał krew nych; rodzina nie- 
boszczk' żony daleko mieszkała nad Renem. 
A reszta — w taką burzliwa porę? Ledwie z 
dalekiego, choć najbliższego mis s ta /s ta ry  pastor 
odważył się przybyć do Proczny, żeby maleńkie 
ciało jej dziedziczki świętym pomazać olejem.

j A więc nie było wyboru i trzeba byk  
grona tych pomarłych uprosić sobie kumów — g-

I uprosić, ż-by z ram poczerniałych zstąpili aż g: 
p mad starą cedrową pamiątkę, gdzie n.egayś g 
same pierwsze błogosławieństwo brały w drogę = 
życ:a — i w drogą-Ją^samą blogftsłŁU iły'  óstatST “ 
wątły pąk drzewa, którego same h7l-,

tiustaw Adolf szedł w okół niepewny. Tu *
czytał: „Wiktorja KaioHna za panującym hrabią i« 
na Dlisterburgu i Elsersheydzie * 1607 f  1660.“ r
Podniósł wzrok ; pod wysokim tupetem o szero 
kim djademie błyizozały wielkie piękne oczy, 
ale usta były nielitościwe dumne. Rodzinna kro­
nika pib&ła o niej, że była pyszną i gwałtowną: 
skora do sporów, niejedną burzę na mężowskie 
sprowadziło hrabstwo.

Na drugie’ tabliczce : .Krystyna Mary» Anna 
ksieni w Oberbrunie *1611 f  1670“. Nic nie mó­
wiące rysy, oczy zimne, bez życia.

Dalej drobna, prześliczna twarz z czarnym 
plasterkiem; u gorsu róże i gołąb biały na ra­
mienia. „Cypri inna hrabina Dynar z domu mar- 
grabianka Mons de Soięompierre". Ząbki, iak 
perły, i gors niski zupełnie. Hrabiegoby nie 
zdziwiło, gdyby zaczęła nucić w tej chwili stary 
kuplet: „Pour pa^aitre jolie — pour p la ire g ^^  
garęonsu. Poszedł dalej do obrazu, .^K tórego 
patrzyły weń jasne a tajemnicze czyjeś oczy. 
Wysmukła, królewska postać, w białym broka­
cie. w stojącym k. łcitrzu z promienistych koro­
nek, dziwnie żywo występowała z tła ciemnego 
Nad wyraz wdzięczną miała g łóskę  o jasnych 
złocistych lokach, odbija; ccych kontrastem od 
czarny: h oezu i ciemnych brwi. Wesoła ufna 
w riebir, dumne przytem miała lice; trochę w 
niej' uporu a  wiele dowcipu być musiało

fCiąg dalszy na&tąpi)'



2 DZIENNIK rOLSKI z dnia 31. Marca 1893 r. i

1890 wstawić 
39 246 zł.

szkolnej kraj. z wydatków fandaszu szkolnego 
krajowego.

Na pokrycie niedoboru z r. 
się ma do budżetu w r. b. kwota

*
* *

( Preliminarz na r. 1892 „odsetki od potyczek i 
umorzanic takowych").

Następnie załatwiła komisja b u d ż e t o w a  
na podstawie referatu p. G o l d m a n a ,  rubr 
XIV. wydatków preliminarza na r. 1892 „odsetki 
od poiyczek i umarzanie takowyoh.u

Komis.» podnosi, że potyczki, które się 
umarza i od których opłaca się odsetki z rubr. 
XIV. budżetu krajowego funduszu, wynoszą z 
początkiem r. 1892 ogółu* sumę 9.294.163 zł., 
z tej sumy przypada kwota 7.65U.100 zł. na po 
tyczki emisyjne, zas kwota 1,644 063 zł. na po­
tyczki ni ^emisyjne.

Doliczywszy do tego potyczki, które uma­
rza. ssę z innych rubryk budtetu funduszu kra* 
jowego w kwocie 442.113 zł. 67 ot. — okazuje 
się, te  ogólny stan długów krajowych z począ 
tkiem roku 1892 wynosił 9,736.276 zł. 62 ot., 
z kjóiych potyczki emisyjc“ wyno^ą 7,6o0il00 
z ł, a nieemisyjne 2,086J2t*te. 62 tf

W y ^ a ł  krąjow ^^relim inow ał na umarza- 
odsetki w tej rubryce 1,311.713 

z r j uomisja budżetowa ach srali h. wstawić kwotę 
1,350 955 zł. Pcwięk .zenie nastąpiło wskutek 
wstawienia dodatkowo samy 39.242 zł., na po­
krycie niedoboru za r. 1890, w tej kwocie spraw­
dzonego.

- «
* «

(Założenie stacji tnechanicsno- technologiem j  i 
sprawa przeniesienia warstatu kolodeujskiego z 

Toustego do Orzymałowa).
Uchwałą, powziętą w roku 1889, Sejm upo­

ważnił Wydz ał krajowy do przeprowadzenia 
rokowań z rządem o częściowe pekrycie z fun­
duszu krajowego kosztów założenia mechaniczno- 
technologicznej stacji doświadczalnej przy szkole 
politechnicznej we Lwowie i wyznaczył na zało­
żenie tfj stacji snmę '5.000 zł. pod warunkiem, 
te  rząd taką s imą kwotą przyczyni i ię do zało­
żenia stacji; te  rząd dostarczy na pomieszczenie 
stacji w gmachu szkoły politechnicznej we Lwo­
wie odpowiednio adaptowany lokal, oraz stale 
będzie dostarczał dla stacji opału, światła, wody 
i usługi; te  wszelkie próby, robione w stsc,i z 
polecenia W ydziału krajowegs, będą be?ptatn>e 
uskuteczniane, te  wreszcie fandutz kra owy p-zy- 
czyniać się będzie do utrzymania stacji najwyżej 
kwotą 300 zł. rocznie.

O lokowaniach, podjętych w powyższej spra­
wie z uądoui zdaje W ydział krajowy sprawę 
Sejmów.. Mianowicie, namiestnictwo oznajmiło 
Wydziałowi krajowemu, te  ministerstwo wyznań 
i oświaty gitowe jest przyzwolić warunkowo na 
rok 1892 jednorazową subwencję państwową w 
kwocie 2.0o0 zł. na utworzenie zakłada mecha- 
ittici no-technologioznego, jeżeli zakład ten ko­
sztom araju będzie urządzony, i wstawiło na ten 
c°l do preliminarza państwa na rok 1892 tę 
k # 4tę jako wydatek' nadzwyczajny. Dalej idą­
cych przyrzeczeń ministerstwo nie uczyniło. 
Nadto Zastrzegło sobie ministerstwo wszelkie dal­
sze zarządzenia w tej ^prawie do czasu, gdy 
będą ukońcaone rokowania z Wydziałem krajo 
wym i oświadczyło, te  kwestja umieszczenia sta- 
-ji w rozporządzalnych lokalnościacb szkoły po­
litechnicznej musi pozostać w zawieszenia, do­
póki nie będz e pewności. ozy kierownictwo sta­
cji mtżua i należy powierzyć jakiemu profeso­
rowi szkoły politechnicznej.

Wydział krajowy, po zbadaniu s‘anu rzeczy, 
przyszedł do przekonania, te  koszta urządzenia 
stacji wyniosą 9.500 zł., a ponieważ rząd" przy­
czynia się do tych kosztów kwotą 2.000 zł. i 
nie ma - -  zdaniem W ydziału krajowego — na­
dziei, aby p zyrzcczouą subwencję podwyżizy , 
wnosi W yazial krajowy, aby reszta w kwocie 
7 500 zł. pokrytą została z fandaszu krajowego 
w 3 ratach -ocznych, począwszy od rb.

W tern samem sprawozdaniu wnosi Wydział 
krajowy przeniejieue warstatu kołodz ejskiego z 
Toustego do Grzymało wa.

*
* «

(Tolepsztnie bytu nauczyc eli szkól ludowych).
Komisja s z k o l n a  przyjęła na czwartko- 

wem posiedzeniu Całe sprawozdanie subkomitetu, 
wypracowane prze* p. Z o 11 a, w przedmiocie 
polepszenia bytu —.nczyoieu szkół ludowych —• 
■ tą zmianą w projekcie ustawy, te  nauczycie 
lom w tych gminach wiejskich, które stanowią 
ogniu* przemysłu górniczego, przyznano taici 
sam dodat«k miejscowy, jaki subkomitet zapro­
ponował dla miejscowości uznanych za zdrojo­
wiska i uzdrowiska, t. j. 50 zl. rocznie.

Oznaczenie gmin. które ze względu na prze­
mysł górniczy zasługują na przyznanie im do 
datku miejscowego, będzie rzeczą Wydziału 
krajowego w porozumień u * radą szkolną 
krajową.

Nauczycielom kieiującym w szkołach nale­
żących do III. klasy płac, przyznano za kie 
rowuictwo 100 zł. rocznie.

(Konferencja poselska z kurjt mniejszn własności)
We wtorek wieczór odbyło aię posiedzenie 

posłów i  kurji gmin wiejskich, w celu naradź i- 
kia się nad buuzeiem krajowym,

W dyskusji wyłoniły s ę trzy zapatrywania 
gdyż jedni mówcy oświadczali się aa częściowem 
pokryciem niedoboru potyczką, oraz za miernem 
podwyższeniem dodatków do podatków; inni za 
podwyższeniem dodatków; wreszcie inni za ps- 
zyozką.

Do głosowania woale nie przyszło, zatem 
cała dysku ija miała charakter wyłącznie iofor- 
maoyjay.

Charakterystycznym jest jednak jeden szcze­
gół z tego posiedzenia, że gny jeden z posłów, 
należący do prawicy sejmowej, wystąpił przeciw 
subwencjonowaniu teatru pjUkiegu, to  w o b r o ­
n i e  t e g o  t e a t r u  s t a n ą ł  p o s e ł  K r a i n a r -  
o z y k ,  który me dawniej, aaa w roku zeszłym 
przeciw teatrowi występował P o s e ł  t e n  pod-  
ni ó i ł m  i a n o w i o i e , ż e  z n a c z e n i a  n a r o -  
d o w e g ó  s c e u y  p o l s k i e j  n i e  m o ż n a  z a ­
p o z n a w a ć ,  a oparł to twierdze u e na wła­
z e m  doświadczeniu. Oto był n> przedstawień a 
sztuki, która zrobiła na nim zalc głębokie, a ko 
rzystne wrażenie, te  — jak  się wyraził — p« 
zoianie mu to ua długo w pamięci.

(b u iia t krajowy na r. 18\)2 zamka c‘y).
Przed wczorajszym posiedzeniem seimowem 

załatwiła komisja b u d ż e t o w a  resztj działów 
preliminarza i budżet na r. 1892 zamknęła.

Pozostaje jeszcze obmyślenie środków, a wła 
ściwie t  po su o u pokrycia niedoboru, wynikającego 
a budżetu r. b., nad ozem subkomitet komisji od

kilkunastu dni obraduje pod przewodnictwem p. 
Stanisława B a d e n i o g o ,  po kilka godzin dziennic.

P r z e d e w s z y s t k i e m  m u s i  b y ć  r o z ­
s t r z y g n i ę t ą  k w e s t j a  c z y  S e j m  w e j ś ć  
ma  n a  d r o g ę  k o n w e r s j i ,  c z y  t e ż  p o d ­
w y ż s z y ć  d o d a t k i  do  p o d a t k ó w  i z a c i ą ­
g n ą ć  n o w ą  p o ż y o z k ę  n a  c z ę ś c i o w e  po­
k r y c i e  n i e d o b o r u .

Wczoraj po południa powrócił do Lwowa 
prezes komisji budżetowej d r . D u n a j e w s k i ,  
pod jego zatem przewodnictwem odbywać się bę­
dą daiśze n»r„dy, a spodziewać się można, ż e 
w c i ą g u  3 d n i  k w e s t j a  t a  z o s t a n i e  s t a ­
n o w c z o  z a d e c y d o w a n ą .

Generalnym sprawozdawcą budżetu w Izbie 
będzie poseł Stanisław B a d  en  i.

{ir,
S  o  j  m .

posiedzenie 3 sesji VI. perjodu).
LWÓW 30 marca.

Dzisiejszo posiedzenie — acz nie zbyt oży­
wione — należy do rzędu tych, których milcze­
niem pominąć nie można. W cichy, nie jaskrawy 
sposób rozegrała się dziś sprawa między Polaka­
mi i Rusinami — w tak cichy sposób, ie  tylko 
uważny czytelnik potrafi ją wyczytać ze spra 
woz^ania. Sądzimy jednak, że n a m  właśnie pod- 
niefć należy ten m om m t: tyle razy musieliśmy
staczać walkę z taktyką i zapatrywaniami, z tre 
ścią i formą mów posłów ruskich, że dziś obo­
wiązani jesteśmy do wypowiedzeni. im słów rzs- 
teinego uznania.

Na porządku dziennym dzisiejszego posie­
dzenia, jako punki 8. było sprawozdanie komisji 
petycyjnej o petycji wiecu ludowego w Brodach, 

s p r a w i e  p r z e n o s z e n i a  u r z ę d n i k ó w
n a r o d o w o ś c i  r u s k i e j  w z a c h o d n i e  o k o ­
l i c e  k r a j n ,  tudzież używania j ę z y k a  i p i ­
s ma  r u s k i e g o  w aktach urzędowych — na 
miejsca zaś 11 puęktu porządku dziennego było 
sprawozdanie komisji szkolnej o wniosku posła 
S a w c z a k a ,  w s p r a w i e  z a ł o ż e n i a  n o w e ­
go  g i m n a z j u m  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o ­
wy m r u s k i m .

Przypadek- zrządził że referent sprawy pier­
wszej, zajęty w k<6rejś komisji, ą p ó ż n i ł  s i ę ,  
tak, że i prawa a i  11 przyszła pierwej na porzą­
dek dzienny, jak sprawa ad 8.

I z b a  n i e m a l  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ­
ł a  r e f e r a t  p. O z i e d u s z y c k i e g o  co  do z a ­
ł o ż e n i a  g i m n a z j u m  r u s k i e g o  w K o ł o ­
my i  — a uchwała ta widocznie oddziałała na 
posłów ruskich. Gdy bowiem następnie przyszła 
sprawa ad 8 — dla Ras‘nów nader drażliwa — 
sprawa, która w komisji petycyjnej była przed 
miotem trzydaiowej gorącej dyskuiii — a n i  je -  
d e n  j  p o s t ó w  r u s k i c h  n i e  z a \ r  a ł  g ł o s u .

Była to ze strony posłów ruskich stanowczo 
abnegacja — p e t y c j e  b o w i e m  s r i e c u  r u ­
s k i e g o  w B r o d a c h  n a d a w a ł y  ci ę z i c h  
s t a n o w i s k a  d o  s z e r o k i e j d y s k u s j i  — 
drażniącej. Widocznie jednak wobec uchwały 
izby w sprawie giraazjutn kołomyjskiego, uznali 
posłowie rnscy, że nie jest to chwila do wypo­
wiadana mów drażniących i prowokacyjnych. 
W myśl wywodów referenta, odesłano petycję do 
rządu, celem rozpatrzenia i stosownego zarzą­
dzenia.

Obie więc strony postąpiły sobie szlachetnie 
i pięknie — -t u z n a n i e  t o s z c z e g ó l n i e j  
do  p o s ł ó w  r n s k i c h  si ę odnos i .  Daj Boże, 
ażeby to nie było wy,ątkowym wyp idkiem i 
niechaj izba z jednej strony u w z g l ę d n i a  s ł u ­
s z n e  ż ą d a n i a  R u s i n ó w  — z drngiej, niechaj 
posłowie ruscy w Sejmie staną się rzecznikami 
pojednania i zgody. Jeżeli posłowie ruscy staną 
na tern stanowiskr, jeżeli trzymać się będą t« j 
szlachetnej taktyki wówczas uprawnione żądania 
Razinów znajdą serdeczny odgłos w całem pol- 
skiom społeczeństwie — zaciekną się węzły, łą­
czące nas od wieków. Bogdaj nadeszła wreszcie ta 
chwila, która wzajemną wyrozumiałością zabli­
źni dawne rysy w wiekowym stosunku przyjaźni 
i braterstwa !

Niech słowa nasze, tu wyrzeczone, nie dzi­
wią nikogo — wczorajsze bowiem głosowanie 
w oba sprawaeh uważamy za rzecz w a ż n ą  i 
d o n i o s ł ą .  Z naszych zaś ust m-ch posłowie 
ruscy przyjmą to uznanie szczere tern chętniej — 
że j»k wiadomo — nie skąpiliśmy krytyki ich 
postępowania w innych sp~awach.

Z innych punktów porządku dziennego pod­
nieść należy przemówienie p p .: hr. K o z i e -

Z porządku dziennego odesłano sprawo­
zdanie Wydz>ała krajowego w przedmiocie 
utworzenia mechaniczno - technologicznej stacji 
doświadczalnej przy szkole politechnicznej we 
Lwowie, tudzież w przedmiocie warrtatu dla 
nauki kołodziejstwa w Toastem, do komis!' prze­
mysłowej.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. 
Szczepanowskiego, w sprawie prostacy j gmin i 
obszarów dworskich na cele f-z kolnę.

P. S z c z e p a n o w s k i ,  powołując się na 
Bwe poprzednie wyjaśnienia — wnosi o odesła­
nie wniosku do W ydziału krajowego jako do 
komisji.

Z kole nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
p. W ł. Koziebrodzkiego w przedmiocie wynagro­
dzenia dla sędziów przysięgłych.

P. Wł. K o z i e b r o d z k i  motywując swój 
wniosek, oświadcza: „Rzecz tłumaczy się sam a-- 
pragnę, aby sędziowie przysięgli nietylko otrzy­
mywali wynagrodzenia za koszta podróży, lecz 
również koszta utrzymania w czasie roków przy­
sięgłych. Wniosek podobny był już w tej izbie 
stawiany, przeszłego roku w Wiednia delegacja 
nasza przy rozpi awach w Kole polskiem nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości, postano­
wiła wnieść samoistny wniosek tej samej treści — 
postawił go J  E. Jaworski na dnia 15. listopada 
1891. który znalazł ogólne uznanie pośród wszy­
stkich stronnictw izby. Jeżeli uznano potrzebę 
podobnej ustawy — dla krajów bogatszych i 
obdarzonych większą ilością sądów obwodowych, 
to dla nr s jest niezbędny i rzeczywiście nieraz s ię 
już dzieje — iż udzielanem jest pewne wynagro­
dzenie sędziom przysięgłym — jak to miało 
miejsce przed para laty w głośnym procesie wa­
dowickim, który trwał czaF dłuższy, a w roku 
zeszłym przy procesie w Tarnopolu — w obu 
wypadkach nalegano na ministerstwo sprawiedli­
wości, aby udzieliło sędziom przysięgłym ale 
mentacyj — czy taka żebranina, czy taka ja ł­
mużna — zgadza się z powagą i godnością sę­
dziów przysięgłych — pozostawiam do rozstrzy­
gnięcia. Sądzę, iż uchwała tej w. izby, popiera­
jąca rozpoczętą akcję Koła polskiego w Wiedniu 
— rzecz korzystnie poprzo.

Wniosek posła Koziebrodzkiego odesłano do 
komisii prawniczej.

Z kolei uzasadniał p. Teliszewski swój wnio­
sek w sprawie przełożenia drogi rządowej z Dobro- 
m.ia do Węgier. Odesłano do komisji dro­
gowej.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
sanitarnej o wnioskach Wydziału krajowego 

przedmiocie urządzenia służby zdrowiaw
w gminach i obszarach dworskich. Sprawozdawca 
poseł P i ł a t .

Komisja wuosi:
I. W roku 1892 ma być utworzonych 14 

okręgów sanitarnych.
II. Sejm wstawia w budżet krajowy na rok 

1892 na koszta podróży lekarzy okręgowych, 
oraz na. snbwencje dla powiatów na pokrycie 
przewyżki wydatków na płace poaad 1% do­
datku powiatowego 2000 zł.

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wstawienia w preliminarz budżetu na rok 1893 
na te same cele kwoty 4000 zł

Poseł Włodzimierz K o z ł o w s k i  zwraca się 
do W ydziału krajowego z prośbą, ażeby, w wy­
koć a tu u nstawy sąuparnej, zwrócił tę instytucję 
przedewszystkiem ku bezpłatnemu leczenia cho­
rób epidemicznych, a strzegł ją  od biurokracji i 
tormalizmu i aby lekarzy zbytecznie statystyką 
i pisaniną me obarczał ; aby reformę policji sa­
nitarnej w gminach wiejskich stopniowo wprowa­
dzał w życie, licząc się z tem, że grunt do tej 
ustawy w kraju naszym nie jest dostatecznie 
przygotowanym i ochraniając ludność przed szy- 
Kanami. Ścisła kontrola nad tą instytucją jest 
niezbędną. Wydział krajowy winien zużytkować 
doświadczenia innych krajów anstrjackich w wy­
konaniu ustawy sanitarnej, które niejednej do­
starczą przestrzegi, i prz-studjować odpowiedzi 
innych wydziałów na kwestjonarjusz wydziału 
górno-austrjaokiego W  Karyntji i Krainie sku 
tek ustawy był len, ża skoro zasadzono lekarzy 
do zielonego stolika i kazano im pisać, zabrakło 
ich do leczenia, a podczas epidemji niebezpie­
cznie chorym, posełającym po lekarza, odpowia­
dano, za „pan doktor musi wykończyć na termin 
wykaz statystyczny, bo inaczej p in  referent sa­
nitarny w wydziale —- a względnie protomedyk 
— będz e się gniewał". Na Morawach rezultat 
ustawy lepszy, ule koszta wielkie, bo 230 000 zł.

b r o d z k i e g o  Wł a d .  i W ł u d z .  Ko  z ł  o-.i wynoszące. Gdyby tak szybko postępować w Ga-
iżei ! i:..:. v____ .____ i-L    i.   . __.w s k i e g o ,  które czytelnicy znajdą poniżej.

Pp. posłowie zebrali się dziś liczniej co się 
im chwali. W komisjach również się pilniej pra­
cuje ; zaznaczamy mimochodem, że komisja b n- 
d z e c o w a  (dzięki może stylizacji zaproszenia), 
była jaż dziś o godzinie 9 rano w porządnym 
komplecie. Po dzisiejszem oświadczenia hr. S t a ­
n i s ł a w a  B a d e n i e g o  przypuszczać należ 
ze czarna torba jego, w której zamknięty 
deficyt królestwa Gali-ji i Lidomerji wraz 
z W. ks. Krakowskiem — (a która wszystkich 
posłów niezwykle intryguje) otworzy się nieba- 
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Początek o godz. 10. min. 35. Obecnych 
posłów. Urlop otrzymał hr. Jan T a r n o w s k i  
dm pięć.
Sekretarz p. P a s z k o w s k i  odczytuje spis 

petycyj, z których ważniejsze podajemy :
lim . Podgórze, o zaliczenie jej pod względem 

wyboru posła na Sejm do grupy miast i wyje­
dnanie siedziby starostwa w Podgórza — Gm, 
Kosowa, o przyspieszenie budowy kolei żelaznej 
ze Otryja ua Uhudorów, Ronatyn, Brzeżany do 
Tarnopola, z oduogą przez m. Kozowę do Podha­
jce. — Kilkanaście gmin, o pomoc dla ludności 
Uokniętej nieurodzajem. — Kilka petycyj o pod­
wyższenie plac naaczyo.eli, o dodatek droży- 
żuiauy dla uch.  — Zaaład stolarski braci Mu- 
ranyi w Krakowie, o pożyczkę. — Teofil Wań 
czycki, właściciel zakłada artystyczno-toto-lito- 
graficzni go we Lwowie, o subwencję na rozsze­
rzenie zakładu.

Ot,ólem wpłynęło dotąd 1553 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj

Przy petycji Domiuikanek z Rawy ruskisj 
u jUb.veu |<j ua szkołę, zabrał gło?, popierając 
)ą p. Fr. Oędrzejowicz.

Dr. Stanisław B a  d e  n i zaznacza, że k  o- 
m i s j *  o u d ż e t o wa u k o ń c z y ł a  s w o j e  
p r a c e  i <11* tego raczy izba aonwalić, aby 
wszy i*ie wpływające od dziś petycje pizydzie- 
lano juz oil raza do Wydziału krajowego. 
W sprawie tej, przemawiali pp. StrUszkie^ioz, 
Chrzanowski i ^ r, Jędrzejowicz, poczem wniosek 
nr. Baaemego

l P r,
ł itezyięto.

JAN IHNATOWICŹ

licji, kosztowałoby wykonanie ustawy około mi­
liona, co przekracza siły finansowe kraju i gmin. 
Już dlatego, ażeby instytucja się wżyła w sto­
sunki, nie należy jej wprowadzać w życie go­
rączkowo, ale stopniowo i powolnie i uwzględnia­
jąc szczególne właściwości gmin wiejskich, 
strzedz się doktryneryzmu.

Mówca żąda od Wydziału krajowego — a 
względnie od rządu — ściślejszej kontroli n«,d 
policją sanitarną po miastach. Liczne jej ujemne 
strony kolejno usunąć należy. Mówca dzięknje 
sprawozdawcy za uwagi o starannym wyborze 
-~^ąrzy. Jy ^ u ^ tg -p o sad y  otrzymają. Lekarz po- 
wiraeu~i)j/CTna posady, a nmp<r Jja leka­
rza. Obsadzać ją należy takimi, ktorzjT kńî U 
dłuższe doświadczenie i posiadają zmysł pra­
ktyczny.

H o s z a r d  konstatuje, ie  poruszone kwestje 
załatwione zostały okólnikiem namiestnictwa 
w porozumienia z Wydz. krajowym.

P o  o d p o w i e d z i  s p r a w o z d a w c y  wnio­
ski komisji przyjęto w dyskusji szczegółowej. 
Punkt 6 usunięto z porządku dziennego.

Nastąpiło z koiei sprawozdanie komisji bu­
dżetowej o sprawozdania Wydziału krajowego, 
w przeumiocie dodatku drożyźaianego dla ur»ę- 
uników, fankcjonarjuszów i sług krajowych. 
Sprawozdawca poseł S k r z y ń s k i .

Komisja wnosi, aby na pokrycie jednorazo­
wego doaatku do płacy urzędników, fankcjo- 
narjuszów i sług krajowych z powodu drożyzny, 
przyzuanego uchwałą Wydziału krajowego z 
dnia 2. lutego 1892 roku, wstiwiono w rubryce 
D. poz. 30 p. wydatków budżetu krajowego na 
rok J892 kwotę 30.320 zł.

P. C h a m i e c  podniósł, że pomoc droży- 
źniana dlstego uchwaloną została bez Sejmu, 
iż Sejmu nie było. Urzęduicy odwdzięczą się 
pilnością i pracą.

Wniosek komisja przyjęła.
Nastąpiło pp.-awoscialile komisji szkolnej o 

sprawozdaniu W ydtiaiu krajowego w przedmio­
cie  wmosau p. Dobrzyńskiego O zmianę § 9. 
ustępów 7. i 8. Ustawy krajowej z dnia 25. czer­
wca Ibid  (Nr. 255t J iz. urn. kraj.). Sprawozda­
wca poseł P a s z k o w s k i .

Komisja wnosi: Sejm wzywa rząd, aby przy­
stąpił do zmiany, względnie uzupełnienia instruk­
cji dla miejscowych i okręgowych rad szkolnych 
z dnia 3. sierpnia 1874 roku 1. 6110 (Dz. ust. 
kraj. nr. 42 z roku 1875), oraz instrukcji dla 
urzędów podatkowych z dnia 20. lipca 1875 r., 
w tym kierunku, aby 1) miejscowe rady szkolne 
obowiązane były przedkładać radom szkolnym 
okręgowym preliminarze szkolne na następny 
rok szkolny najdalej do 15. października poprze­
dzającego roku; 2) rozkładanie na poszczegól­
nych kontrybuentów w gminach i na obszarach 
dworskich dodatków do podatków, określonych 
w artykułach 18. i 24. ustawy krajowej z dnia 
2. maja 1873 (Dz. u. kraj. nr. 250) przekazane 
zos'ało urzędom pedatkowym w ten sposób, aby 
te urzędy rzeczone dodatki do podatsów osobno 
zaracliowywały i z podatkami rządowemi ścią­
gały, ściągnąwszy zaś takowe, wypłacały fundu­
sze, przeznaczone na potrzeby szkolne w myśl 
artykułu 24. ustawy krajowej z 2. maja 1873 r. 
za nieostemplowauerni kwitami przewodniczącym 
rad szkolnych miejscowych.

Niniejszą uchwałą załatwia się zarazem pe­
tycja wydziałów rad powiatowych w Husiatyn e, 
Brodach, Ropczycach, Brzozowie, Limanowy, 
Jarosławiu, Stanisławowie, Wadowicach, Droho­
bycza, Białej, Bochni, Złoczowie, Bóbrce, Żół­
kwi, Mościskach, Mielcu, Cieszanow’e, Samooizs, 
Kossowie, Nadwórnej, Kołomyi, Krośnie, Chrza­
nowie, Łańcucie, Sanoku i Zbar żu, petycją rady 
szkolnej miejscewej w Hłuduie i gminy Chyrów, 
dotyczące tego przedmiotu.

Wnioski komisji przyjęto.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji 

szkolnej o wniosku posła Sawczaka, w sprawie 
założenia nowego gimnazjnm z językiem w ykła­
dowym ruskim. Sprawozd. poseł Wojciech 
D z i e d n s z y  cki .

Komisja wnosi : W myśl artykułu 7 ustawy 
z dnia 22 czerwca 1867 wzywa się rząd, aby 
obok istniejącego jnż w Kołomyi gimnazjum z 
wykładowym językiem polskim, założył stopnio­
wo w temże mieście nowe gimnazjum z wykła­
dowym językiem ruskim.

Tem samem petycje rady pnwiatowej ko- 
łomyjskiej i petycja miasta Czortkowa zostają 
załatwione. Przyjęto bez dyskusji.

Nastąpiło sprawozdanie komisji petycyjnej o 
petycjiJ wiecu ludowego w Brodach, w sprawie 
przenoszenia arzędników ruskiej narodowości w 
zachodnie okolice kraju, tudzież używania języ­
ka i pisma ruskiego w aktach arzędowych. 
Sprawozd, poseł M e r n n o w i  cz .

Komisja wnosi, aby Sejm powyższą pe­
tycję odstąpił rządowi do s*osownego zarządze­
nia. U c h w a l o n o  b e z  d y s k u s j i .

Nastąpiło sprawozdanie komisji prawniczej 
o petycji mieszkańców okolicy miasteczka Kry- 
stynopola w powieeie sokalskim, w sprawie utwo 
rżenia dla tejże okolicy nowego sąda powiato­
wego z siedzibą w Krystynopolu. Sprawozdawca 
poseł R o ż a n k a w s k i .

Komisja wnosi, aby Sejm na tercz, aż do 
uregulowania komunikacji pizez rzekę Bag, 
przeszedł nad powyższą petycją do porządku 
dzień neJgo.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji sani­
tarnej as petycji wydziału powiatowego w  B a  
czacsa, o założenie zakładu szczepienia metodą 
Pasteura przy głównym szpitalu we Lwowie 
alhr. w Krakoocio. Sprawozdawca poseł O 
p i ń s k i .

Zg«duie z wnioskiem komisji, uchwalono 
przejść do porządku dziennsgo nad tą petjcją. 
Przyjęto.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pc- 
tycyjnej z petycji rady m. Przemyśla o udzie­
lenie nowo zamianowanemu prymarjuizowi szpi­
tala powszechnego w Przim jślu, dr. Bazjlemu 
Kiebuzińskiemn, otniai:: aetatis. Sprawozdawca 
p. M i c h a l s k i .

Zgodnie z wnmskirm kom's:i uchwalono pe­
tentowi udzielić eeniam aetatis.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji dro­
gowej z petycji przedsiębiorców konserwacji dro 
gi krajowej ctrusó* Baczacz, o podwjżazenie ce­
ny dostawy o 10°/0. Sprawozdawca poseł S i­
c z  y ń sk  i.

Komisja wnosi, aby petycję tę odstąpić W y­
działowi krajowemu do możliwego uwzględnienia. 
Przyjęto.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
petycyjnej z potycji gmin Lesiówka i Hryniówka
0 uchylenie przeszkód komunikacyjnych na dro­
dze ze wsi Lesiówka do wsi Grabówka. Sprawo 
zdtwea p. S i c z y ń s k i .

Komisja wnosi, aby petycję tę odstąpić Wy­
działowi krajowemu do zbadania i załatwienia w 
m jśl obowiązujących ustaw. Przyjęto.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji dro­
gowe, z petycji Wydziała rady powiatowej w 
Kossowie, o udzielenie bezzwrotnej subwencji na 
rekonstrukcję i konserwację dróg powiatowych. 
Sprawozdawca p. S i c z y ń s k i .

Komisja wnosi, aby petycję ię odstąpić W y­
działowi krajowemu z poleceniem zbadania i przed­
łożenia odpowiednich wniosków na najbliższej 
sesji. Przyjęto. Na tem porządek dzienny wyczer­
pany — następmei odczytano wnioski i interpe- 
lacio,

Y. P o t o c z e k  pei.nje komisarza rządo­
wego, cn rząd uczynić zami>,-za w celn ochrony 
chowu nierogacizny od upadku w  a sutek wete 
rynaryjno policyjnych zs rządzeń z ostatnich 6 
lat, a zwłaszcza w skutek rozp. minist. z 27. 
listopada 1891 i czy rząd nie uważałby za sto­
sowne dopuścić nierogacizną z Węgier i Buko 
winy na targi zagraniczae tylko pod temi sa- 
memij warunkami, jakie dla Galicji obowiązują.

P. S k a ł k u w s k i  złożył wniosek z proje­
ktem ustawy o uwolnienie właścicieli tabolar- 
nych od opłat przy zakładaniu gorzelń, browa 
rów i miodosytni w obrębie tego okręgu, na 
który rozciągało się przysługujące im przed 
1890 r. prawo propinacji

E. T o r  Os i e wi c z  wuosi o wyznaczenie z 
funduszu krajowego dla zakonu zreformowa­
nych Bazylianów we Lwowie, zasiłku w kwocie 
2.1)00 zł.

P S t v ę k  interpeluje komisarza rządowego 
z powodu niszczenia lasów w powiatach: ropczy- 
okim, rzeszowskim, mieleckim, kolbuszowsknn —
1 zapytuje, co rząd zamierza uczynić, aby lasy 
były szanowane, a ogłococe z lasów przestrzenie 
zostały zalesione.

Koniec posiedzenia o godz. 12. m. 35. Na­
stępne posiedzenie w piątek o godz. 10.

*  *Posłowie Wład. C z a y k o w s k i  i K a p  a-
p o r t ,  proszą nasz powodu uotafk zamieszczo­
nej w Kurjerze Lwowskim, e zaznaczenie, te 
byli obecnymi na wto-kowem posied ^niu Seimn

podczas rozpraw ns d ustawą o pomnożenia licz 
by posłów miejskich i że głosowali za wnioskiem 
komisji.

K K U )N LK a .
Kalendarz. Czwartek (31.): Balbiny P. Wschód 

słońca o godzinie 5. n uńut 48, z .chód o godamie 6.
m inut 22.

K a l e n d  m y ś l l j w s k i . Wolao polować na
cietrzewie, głuszce, dropie iNpardwy, i ptactwo wo< n i  
i błotne w • g  Iności. /

Nekrologja. Iza z donru  Oloff baronowa R o t h -  
k i r c h ,  przeżywszy lajt 67, zm ar ła  w Krakowie d. 
27. bm —  W W ilnie  i z m a r łą  w wieku 86 la t  Ka­
milla z h r .  Tyszkiewi ^ 6 w Ś l i ź n i o w a .  wdowa po 
Ratale Sliżnłn. —  Ks. j P i e t  k i  e w i c z ,  proboszcz w 
Dorpacie, zm arł  tam że w  tych dniach.

Nagła zmiana i^mperaitury nastąp iła  wczoraj 
nołiirinipin Wp /nctorelr miplićfnv rtinnłir dy.ipńprzedpołudniem. We/wtorcK 

wiosenny, termometr wskazywa 
wczoraj zaś śnieg polatjęał. 
już wiosną, a tymcAas 
koniec swojego panowalni

mieliśmy ciepły dzień 
ł  w cieniu +  18° E , 
Wszyscy cieszyli się 

figlarz marzec pod sam 
ata  psoty i^o  bardzo nie­

miłe. Najbardziej z l e j B i i a n y  niezadowoloną jest 
nasza elegancka młodzież " k t ó r a  rada nie rada, m u ­
sia ła  włożyć napowrć 
włożyć na siebie z im o w ^

Dyrekcja ruchu 
Lwowie ogłasza co nastl 
m i ę d z y  G a l i c j ą  a  Cl  
n i e  n o w e j  t a r y f y .

o szafy jasne zarzutki, a 
'łaszczę.

'olei państwowych we
'u je : „ R u c h  o s o b o w y  

c h a m  i. Z a p r o w a d ź  e-
 ^  dniem 1 kwietnia 1892

wchodzi w życie n o ^ a  tń ty fa  dla bezpośredniego ru_ 
chu osobowego między (Jhob (E g er) ,  Erancensbadem 
K arlsbadem i Cieplicami, ą  stacjami uprzyw. pólno. 
cnej kolei cesarza F e rd y n an d a  i austrjack ich  kolej, 
państwow ych przez P ra g ę  .czeską, Trzebowę Ołomuniec 
Przerów-Kraków.

Taryfa ta  znosi: a ) |  taryfę wraz z tabelą u dz ia ­
łow ą dla bezpośrednieg/o ruchu  osobowego między 
Karlsbadem, F ranzensbapcm  i Cheb, a stacjami uprz. 
północnej kolei cesarza Ferdynanda, uprz . galic. kolei 
Karola L ud w ika  i uprz  kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jassk ie j ,  przez P ra g ę  |Czeską, Trzebowę,Ołomuniec- 

a 1. stycznia 1886 wraz 
raz z tabelą  udziałową dla 
bowego i paknnkowego mię 

nprz. kolei U sti  Cieplice, a 
północnej kolei cesarza Fer- 
z. galic. kolei Karola Ludwi­

ka przez Usti czeską,rCrzebowę Ołomuniec z 1. w rze­
śnia 1891.“

(»».) Jednorazowa nauka w szkołach ludo­
wych. Lwowska ra la :-zkolna okręgowa zawezwała 
nauczycieli tnt.  szkół lludowych o danie swej opinji 
w sprawie j e ó n o ta z m e j  nauki, a to na podstawie 
dotychczasowych reiujltatów. Greno nauczycielskie

Przerów-Trzebinię z dr 
z d o d a tk a m i; b) taryfę] 
bezpośredniego ruchu  
dzy Cieplicami, stac 
Krakowem, stacją u p r j  
dynanda i Lwowem

prawie jednogłośnie sóFwiadczyło się za jednorazową 
nauką w szkołach ludowych, gdyż ta w pływ a prze-

po iuaniowycn , uaiez jtego Wjruezi 
w ypracowania I ćwiczeń piśmiennych. 1 

i może stawiać jwń ksze żądania, a  ucz<
'  n l i a n n i a  ł > „  , n  7.V  i* h r r t b i p m

dewszystkieul bardzo dodatnio na frekwencję uczniów. 
Jeżeli zaś podział nodziu jes t  racjonalnie ułożony, to 
młodzież, pomimo kilkugodzinnej nauki, nie okazuje 
ani fizycznego, a g i ' umysłowego znużenia, 
okazało się, że uw ag a  uczniów na ostatniclj
nach  przedpołudniowych jes t  w i ę k s z ą ,  _____
pierwszej godzinie niLuki popołudniowej. Zgodzi ni się" 

i również, że dwwazijiwa nauka wpżywa daleko więcei 
) na  rozluźnienie karności,  gdyż dziatwa idąc i w ra c a ­

jąc  dwa razy dziennie ze szkoły, częściej wystawioną 
( jest na zgubne wpływ y ulicy. Dowodem t->gd większa 
j daleko liczba zażaleń, jakie  przed zaprowadzeniem 
i jednorazowej nągki dyrekoją szkól na młodzież otrzy­

mywały. N s jW a^M ssiym  za» argum entem , p rze m a­
wiającym za j Pfinocazową nauką, jes t to, że dzieci 

l robią  obóenie w  naukach daleko w i ę k s z e  p o -  
! s t ę p y .  Ucznicj^ife mają dośó czasn w godzinach .po­

południowych , do należytego wyuczenia się lekcji i
To też nauczyciel 

uczeń nie może się 
! obecnie t łum a,:z.?u brakiem czasn, jak  to miało przed­

tem nre jsce . Dodać należy, że i rodzice przyjęli 
wpruwadzenie jednorazowej nauki bardzo przychylnie, 
a dla tych oJeó«) i matek, którzy sami odprowadzają 
dzieci do szkoły- zmiaua zejrow adzuna jes t w ielką!

OstatecżnU zgodzono się, że jednorazow \ c  auk» 
byłaby  także w miesiącach letnich bardzo p. e jdaną 
a w  m esiągsj^b  maju, czerwcu i lipeu n a M a ło b y l  
rozpoczynać naukę w klasach MI. i JV. o godz. 71 
rano, zaś niższych o 8, w innych zaś miesiącach 
o godz. 8

Nauczyciele uchwalili także przedstawić radzie 
szkolnej oKr§Sowej kon.wCzną potrzebę założenia jak  
najwięcej g i m n a s t y c z n y c h ,  na k tó rych j
dziatwa w-, poj^9 le<mej w godzinach p o p o ł u d ^ ^ y o ł j  
m ogłaby ty ć  Najętą ćwiczeniami i z a b a w a m i jH Ł a a -  
styezoemi- ^

W rą c z e n ld  p ń ll iu sza  nowemu metropolicie K c-j 
z ło  wskieifiu, bdbyło  się w dniu 2 7 .  bin. w Pe te rs - I  
bnrgu  w tcmtłtfjJzym kościele katolickim. N a  tąpnie! 
ksiądz Kozłowski złożył przysięgę na wierność carowi! 
w ję z y k i  rosyjskim. Równocześnie odbyła się konse­
kracja b iskupa  Simona.

B a r t o s z e w i c z - j u b i i a t  W roku bieżącym przy­
pada  2i> rocżnica działalności literackiej znakomitego 
humorysty Kazimierza Bartoszewicza. P ierwszą  pracę 
(poezje i pow iastk i)  powszechuie znanego au to ia  za­
mieściła w  fok u  1 8 6 7  w arszaw ska Zorza, za reda­
kcji Grk.inerł;a. Bartoszewicz objął u nas zaszczytna' 
po ć. p- Jajnie L am ie  spuściznę i chlubnie w y t r w a j  
na t ru d ny ni pełnym cierni posterunku fejletonisty. 
'Z-.-.irr, poświęcimy działalności jub i la ta ,  szerszą 
ocenę — nadmieniam y dziś, iż w kołach li terackich 
projektują odpowie lnie uczczenie jego zasług.

Stypendja dla nauczycieli szkół średnich na 
podróż d j Włoch i do Grecji. Cesarz d. 26. p aź ­
dziernika 1891 zezwolił, aby począwszy od r. 1893 

1 wstnwiaho corocznie do preliminarza rządowego —  
na razie na  3 la ta  — kwotę lU.OOO zł. jako s ty- 

1 pendia d la  nauczycieli szkół średnich, w celu odbjc ia  
podróży naukowej do W łoch i do Grecji.  Stypendja 
te nadau.o będą po raz pierwszy w r. 1893 i p rze­
znaczone są dla nauczycieli szkół średnich (profeso­
rów i sujiientów), którzy ndzielają nauki filologjk 
klasycznej la b  historji powszechnej. Znając już d y ­
daktycznej potrzeby szkół średnich, otrzymają więc ci 
nauczyciele sposobność uzupełnienia swego wykształ- 
ceni|t zawodowego przez poznanie tych dwóch najw a­
żniejszych krajów cywilizowanych starożytności,  ażeby 
tem skuteczniej przygotować mogli uczniów do nale­
żytego zrozumienia życia umysłowego i cyw il izac j i  
klasycznej narodów starożytnego świata. Stypendja ’ 
te —  w kwocie 80 0  do lOuO zł. —  nadane będą 
na czas letniego półrocza i głównych feryj włącznie, 
na podróż do Włooh lnb Jo Grecji, lub i.eż do oby­
dwóch tych krajów. Stypendyści otrzymają urlop u a  1 
czas letniego półrocza i zatrzymają swoje (Ltyehcza- 
eowe pobory. P ian  podróży zatwierdzi ministfciatwo ’ 
oświaty, uwzględniając, o ile można, słuszue życzenia 
fcimpetentów, a stypendysta będzie obow iązanj,  p o ,  
U b y c iu  podróży, przedłożyć min is ters tw u oświaty 

^ . - a w o z d a n ie .  O nadanie takiego s typendjum ubiegać 
..;H ę mnga tylko nauozyciele, którzy m ają  zupeln«.

n   — ..... -

W ODA LWOWSKA.
LWÓW, sklepy własne ulica K opem  a 1. 3 ; ulica Halicka 

IOWO,
1. 11.

ii

Przyjemny,"^Iriikauiy i długotrwały z»pach 'e, wody, sprawił 
w h utwerpji na wysuwie wszechświatowej, została publicznie' prokli

flaiconu mniejszego 80 et., więke.

T u ie ia w o d i iy ś ro d e k  n a  w y g u  
b i r j i e  n ag n io tk ó w .

Pudełko! 40 et. ł
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DZIENNIK POLSKI z  dnia 31. Marca 1892 r.

kwalifikację nanczycielską z klasyczne/ filologji, lub 
z historji i geografji i odbyli ju #  przynajmniej 
3-letnią służbę, jako samodzielni nauciyciele w szko­
łach średnich. Kompetent może w w daniu  swojem 
oznaczyć szczególny cel podróży, k tó -ą przedsięwziąć 
zamierza. Osobna instrukcja  ogólna i l a  tych podróży 
naukowych wydaną będzie później. ,

Bojka w kościele. W  ubieg/ą niedzielę w  ko 
ściele iw . Józefa w  Belleville zebrało się o godzinie 
wieczornej 2 5 0 0  osób. K azał abbe Leniant i w 
chwili, g dy  w spom niał  o skandalach w Saint-Mern, 
ozw ał się głos z t ł u m u : „Proszę* o głos, co dało po­
czątek do zamięszauia. Kobiety zaczęły rzucac krze- 

mi, socjaliści i k lerykały  walczyli na pięści*?. 
Policja pokazała  się na  chwilę i cofnęła się bez r e ­
zultatu. Ksiądz L acour,  uderzony krzesłem w głowę, 

rwią oblany, wyniesiony zt s ta ł  z kościoła. Zaczęto 
końcu śpiewać knrmaniolę i tańczyć kadryla  koło 

kazalnicy. Zgaszenie płomieni gazowych nie na wicie 
się przydało, gdyż demonsiranoi z zapiGonemi świe­
cami krążyli jeszcze czas dłużmy po kościele.

Bar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Czeremchów, w powiecie kołomyjskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Pietyzm „Koła" dla hr St. Skarbka. Gmach tea­
tru  nr. Skarbka przywdział onegdaj odświętne szaty. 
W estibul i wejście do lóż pięknie były udekerowane 
zielenią i lampionami. Sm utnym  dyssonunsem był 
t j l r o  brak dekoracji lrontonu gm achu  teatralnego. 
Tembardziej uderzało to, iż iokalnośei odnośne na­
leżą obecnie do Koła literacko-artystycznego, którego 
wiceprezesem jest dziedzic imienia wspaniałomyślnego 
fundator i —  Henrvk hr. Skarbek! Co więcej, opo­
wiadano sobie wczoraj, że dyrekcja tea t ru  w łasnym 
kosztem chciała udekorować balkon „Koła li terackie­
g o - —  locz z powodu opozycji ze strony wydziału, 
dekoracja do sku tku  przyjść nie mogła. Czy w  tym 
razie wydział Koła li terackiego znalazł się, jak to 
m ó w ią : „w  kropce- —  o tem sąd pozostawiamy je 
m n samemu.

„Koło l i terackie",  które si łą  mocą chce w osta­
tnich czasach udowodnić, że nie jes t zwykłym kin 
bem towarzyskim, w k tó rym  członkowie szukają 
tylko zabawy —  w chwili, gdy scena nnrodowa ob- 
ohodzi 50-letui jubileusz otwarcia teatru  — nietylko 
że nie bi*rze w  obchodzie udziału, ale ostentacyjnie 
uchyla  się od niego. Widocznie, że inaczej się mówi, 
a  inaczej robi...

Walne Zgromadzenie „Krajowego T ow arzystw a 
upców i przem ysłowców", odbyło się onegdaj wie­

czorem w sali ratuszowej. Zgromadzeniu przewodni 
czy p. Jan  lhnatowicz. Spraw ozdanie  z czynności za­
rządu  za ubiegły rok referował p. Przyszlak. P r z y ­
jęte bez dyskusji sprawozdanie kasowe, odczytał refe­
ren t  p. Mikuliński.

Z zamknięcia wyjmujemy następujące cy fry : 
przychód 6 7 2  zł 55 c t . ; rozchód 672  zł. 55 ct., 
fuudusz żelazny 759  zł. 50 c t . ; inwentarz  przedsta­
wia wartość 300 zł. Sprawozdanie przyjęto, a wy­
działowi udzielono absolutorjum.

Z kolei p. Długoszowski referował o wystawie 
krajowej W r. 1894. R tfe ren t  zaproponował, ?by 

* ;e w  r. 189 4  dać nazwę „W ystaw y jubilou- 
l33 Przyjęto. Sprawę III .  zjazdu kapców i prze- 
nie oh ')W w  ro]jU j § 9 2  referował p. lhnatowicz.

H jZ d  odbędzie się we wrześniu w czasie wysta 
wy budowLnej.

Sprawę w ydawnetwa własnego czasopisma, w z- 
stępstwie p. Szeligi Łyszkiewicza, nieobecnego na 
zgromadzeniu -  przedstaw ił p. Tuszyński. U chw a 
łono w zasadzie jednogłośnie polecić nowo wybranemu 
wydziałowi wydawnictwo własnego organu, bez ozna- 
ozenhi na" razie 'cza tu, w  jakich  mianowicie odstępach 
lUgmo m a  wychodzić.

Przystąpiono do w ybo ia  9 członków do głów ne­
go zarządu. N a skrutatorów  zaproszono pp : P iu g a ra ,  
Bascha i Tenerowieza. Członkami zarządu wybrani 
zodtali p p . : Baczewski Leopold, Dlugoszow&ki Boi- 
s ław , Kriese Jan ,  Lewicki Kazimierz, Szeliga-Łyszkie- 
wicz Stefan, Szyjkowski W ładysław , Tuszyński Karol, 
W a n g  Jnljan , Wczelak Józef.

Dobra Podhajce —  jak donoszą dzienniki —  
zamie-za kupić Roman hr.  Potocki. W bprawie tej 
rozpoczął on już  rokowania z krakow skiem tow arzy­
stwem j-zajemnych ubezpieczeń.

Z?’-łz  wprowadzania owiec z Rosji. N am ie­
stn ic tw  og łasza :  W skutek  rask ry p tu  wys. m inis ter­
s tw a  spraw  w ewnętrznych z dnia 22. m arca b. r. 
1. 56 76  nie wolno od dnia 1 k e i e t u ;a b. r .  w p ro ­
wadzać owiec z Iiosji.

„Dzrnnik Polski", jak dotychczas, tak  w przy­
sz łym  kw arta le  zas lany będzie obficie telegramami i 
korespondencjami. W  dziale depesz i korespondencji
p r a c

Z r

JP . 

K Ó  W Ant.
*

K l e c z k o w s k i .

3 ki CS.).
N a g a n o w s k i .
t s - r n .

p-
■ s z a w a

Ki j ów
P o z n a ń  p. Alfr. Ł ę c k i .
W i e d e ń  p. Adolf I  n i  e n  d e r  (Adin) (zarazem 

reprezentacja  Dzień. Polskiego tamże).
B a d a - P e s z t  p. Jerzy  P ó ł j  a n  o w s k  i (Po-

bo^ - P r a g a  p. (T.).
G r a c  p. L ud w ik  S i e ń
L o n d y n  p. E dm und S.
P a  r y  ż pp J .  S a r  k i i
B e r l i n  p.  K u b i c k i .
R z y m  p. M i r s k i .
M e d j o l a n  p. K l a m r z y ń s k i .
S o f  j a  dr. Chris1 o K e s s i a k ó w .
P e t e r s b u r g  ***..
Obecnie rozpoczynamy serję obrazów z życia 

w Królestwie, pióra przygodnego korespondenta, zaj­
mującego wybilue stanowisko towarzyskie i li terackie 
w  Królestwie. P ierwszy list pt. P o l i c j a  m i e j s k a  
zamieszczony będzie w poniedziałkowym numerze.

Dzięki tym stosunkom, które ciągle rozszerzaći 
aię staramy, czytelnicy Dziennika otrzymują św ieże j 
wczesne i pewne wiadomości.

W Fejietonle naszego pisma, po nkończeniu 
powieści Zygm. K a c z k o w s k i e g o ,  rozpoczniemy 
druk oryginalnej powieści hr.  Wojciecha Oziedu- 
azyckiego pt. „Mieszane małżeństwa". N a liczne
listowne zapytania czytelń.ków oświadczamy, że d ruk
tej powieści rozpocznie się w p o ł o w i e  k w i e t n i a .

W tece n a 5ze| znajduje się również oryginalna 
powieść au .ora  „Zięciome domu Kohn i Sp .u p. 
W i n .  h r  Ł o s i a  pt. „Nera Follaca“ („Czarna 
Polka").

Z tłumaczeń zamieszczamy obecnie powieść 
pn. N a t a l j i  E s c h t r u t h  pt.  „G łos k rw i"  (w ory­
ginale „Polnisch-Blut"). Jes tto  powieść, k tóra  nie 
tylko ze względu na tendencję, ale i na świetną technikę 
i formę zasługuje na żywą uwagę. Jeżeli dla  wszy­
stk ich  czytelników powieść ta będzie nader in te re ­
su jącą  —  to prze lewszystkieni dla tych, którzy czy­
ta l i  w Dzienniku Polskim powieść pny M. B o  
d z i e w  i oz  pt.  „Między ustam i a brzegiem pu- 
h a r u “ .

Żywością akcji —  obrazowaniem —  tem pera­
m entem pani E sch tru th  w ugole przypomina polski

autorkę, ale szczególnym zbiegiem okoliczności obie 
te powieści, w jednym czasie pisane, są  jak dwa 
obrazy, uzupełniające się wzajem. Tu i tam  to samo 
tło, ta sama kwestia, z tą  różnicą, że w powieści 
M. Rodziewicz bohaterka jes t  Polką —  bohater 
Niemcem —  tu zaś przeciwnie, bohater jest Pola­
kiem z rodu, którego krwi niemieck.e wychowanie 
zmienić nie zdołało —  bohaterką zaś dum na Ger- 
m a n k a  —  córka hr. na  Dynarze.

Pow tarzam y, że czytelnicy, znający wyż. j w zm ian­
kowaną powieść panny M a r j i  R o d z i e w i c z ,
z większym jeszcze, jak  inni czytelnicy, interesem za­
poznają się z tą  zajmująca i pełną akcji powieścią.

W donatku literackim drukuje  się obecnie o ry ­
ginalna powieść pt.  „ W s z y s t k i e m  p i e n i ą d z "  
pióra Silesiusa. Jestto  pseudonim, ukryw ający jednego 
z wybitnych pisarzy warszawskich.

Koncert nadzwyczajny, jaki Lwów po raz 
pierwszy usłyszy, wykonają niebawem połączone T o ­
warzystwo muzyczne i „L u tn ia ."  Około 200  osób 
bierze udział w  wykonaniu arcydzieła  Hiindla „ M e ­
s j a s z . "  Do tego olbrzymiego koncertu naznaczoną 
została próba w  sali Towarz. muzycznego (gm ach  
teatralny) na godz. 7. w  środę d 30. bm.

W a l n e  > g r o m a d z e n i e  Towarzystw* galic. kasy 
oszczędności we Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 2. 
kwietnia 1892 o godzinie 10. przed południem w sali po­
siedzeń dyrekcji gal kasy uszezę inośei

D I m, t e r m i n a t o r ó w  i uczniów szkoły przemysło­
wej odbywać się będą podobnie jak  w roku przeszłym, nauki 
przygotowujące do spowiedzi W ielkanocnej. We czwartek 
31. b. m., piątek 1. kwietnia i w sobotę 2. kwietnia w ka­
tedrze Oriniarskiej o godz. 7 '/ ,  wieczorem.

W  „ C z y t e l n i  l i a t  > l i c k i r j “ odbędzie się we 
czwartek 31. b. m, pogadanka: . 0  różnicy duszy ludzkiej
i zwirrzęeej". — Będzie to ciąg dalszy pogadanki ks. fckro- 
chowskiego, profesora naszego uniwersytetu, „O ̂ istnieniu du­
szy " , wygłoszonej 4. lutego b. r

Z g r o m a d z e n i e  p r z e d w y b o r c z e  członków 
Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej v e  Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę dnia 4. kwietnia o godzinie 4. w 
lokalu własnym, na któ-e do licznego udziału najuprzejmiej 
zaprasza wydział. Porządek dzienny : Wybór uzupełniający
('yrekcjęi wybór wydziału.

Z e  „Sta u f f  “ p. dr. F inkel Ludwik prof. Uniwersytetu 
wygłosi w niedzielę 3. kwietnia b, r. odczyt p. t : „ I .o
konstytucji . maja" Początek o godzinie 5 popołudn u. 
W stęp wolny. — „Dawniej a teraz11 odc/yt p. Bogdana Ma- 
ryniaka — profesora szkoły politechnicznej odbędzie się 
w niedzielę 10. kwietnia br.

N a  z u p ę  r n r a f o r d z k ą  złożono w handlu I. 
P rex lera  i Synów plan Kapitulny 1. 2. Dnia 27. m arca 
1892 582 zł. 72 ct., z dniem zak uleżenia zupy, JN. N. 1 
zł. Gidali Nadel liw. wiktuałów 3 zł. A.  50 et, E  ii. 2. 
N . N, ó zł. W . T. 5 zł. Sprawozdanie z całego rozdawnictwa 
nastąpi w kwietniu.

Wiadomości literackie i artystyczne’
Repertuar teatralny. Dziś we czwartek po

raz estatui w tym sezonie „Robert d jabeł" ,  wielka 
opera romantyczna w 5. aktach M ayerbeer’a. Po 
żegnalny występ pani Jadw igi CamiJowej i występ 
panny Adrjanny Busi, primadonny opery dal Yerme 
w Medjolanie. oraz panów : Ignacego W arm utha  i 
Ju l jen a  Jeromina, artystów opery w ło sk ie j ; ju tro  
w piątek po raz pierwszy „U  kolebki narodu" ,  
d ram at z dziejów mitycznych, Adama Bełcikowskiegi, 
uwieńczony drugą nagrodą na konknrsie krajowym.

Otrucie, w W ajmarze o tru ła  się wdowa We 
gelin właścicielka fabryki i wspólniczka wielkiej 
firmy Wegelin et H u b n e r  w Halli.

Z teatru. Wczoraj wieczór, szotało powiórzonem 
onegdaj- ze uroczyste przedstawienie z tym samym 
programem. Bez w zględą^na  koszta, jakie pociągnęło 
za sobą dekorowanie sali, nowe kostiumy do „Ślubów* 
itd., dyrekcja dało to przedstawienie p o  c e n a c h  
p o p o ł u d n i o w y c h ,  ażeby w i eg sposób szerszym 
kołom umożliwić bytność w hatrze .

D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i  w tym sezonie „Robert 
D jabe ł,- który na wszystkich dotychczasowych przed­
stawieniach zapełniał zawsze salę teatralną. Będzie 
to zarazem pożegnalny występ pani Camilowej, która 
w  pierwszych dniaMi kwietn ia  wyjeżdża do Pragi. 
Nie w ątpim y, że publiczność p :sp ie  zy, by pożegnać 
tyle sympatyczną i niezwykle u talentowaną śpie 
waczkę.

„Caval!eria rustioanu" zapowiada się znako- 
m tia. Wzmocniona o r i ie s ł r a  w ywoła bezwątpienia 
olbrzymi efekt. Osoby obecne na pierwszej już próbie, 
odniosły niezwykłe wrażenie, jakie wywierają  ustępy 
polegające właśnie na orkiestrze. Chóry złożone z 70 
przeszło osób, śpiewają z precyzją i odpowiadają w 
zupełności zadaniu, jakie kompozytor im powierzył.

D yrekcja nie szczędzi także kosztów na g a rde ­
robę i dekoracje, które będą niemal całki, m  nowe.

Teatr.
(Jubileuszowe przedstawienie).

P i ł  wieku minęło onegdaj od chwili, w 
której po raz pierwszy w sali skarbkowskiej 
usłyazfl. Lwowianie ze sceny słowo polskie..

Pół wieku, to szmat c. asu, okres niezna­
czny może w dziejach ogólnych, lecz wiole mó­
wiący w historji naszego społeczeństwa. Lat temu 
pięćdziesiąt Lwów niemiecką, acz narzuconą 
sobie przemocą, miał fizjOgnomję. Niemitoki ję ­
zyk brzm.ał w szkołach, w urzędzie, w napi­
sach sklepowych i ulicznych. Niemvcki język 
w tym nawet gmachu, stworzonym ofiarnością 
Skarbka, miał pierwsieńst /o przed naszym 
ojczystym. Przez lat trzydzieści z rzędu scena 
polska, owa córa Bogusławskich i Konińskich, 
komoi nicą była w własnej chacie — komor­
nicą upokarzaną, wyzyskiwaną na każdym 
kroku. Grosz dla starców i 3ierót, hojną ręką 
Skarbka rzucony, zabierali niemieccy aferzyśc1, 
drwiący niejednokrotnie najcyniczniej w świecie 
z naszych narodowych uczuć i sympatyj

Złe minęło.
Oswobodzona z riemieckiego jarzma scena 

polska mogła była w ciągu OBtatnieh lat dwu 
dziestu stanąć na wyżynie, o jakiej marzyć 
tylko może każdy życzliwy sprawie narodowej. 
Niestety, miała tylko chwile szczęśliwe, świetne 
błyski, po którycn następowały długie, smutne 
okresy upadku, rozkłada.

lila  czego tak Bię działo, a nie inaczej, mówić 
dziś nie pora. Wina nie po jednej była stronie, 
bo „na powodzenie teatru wielorodne składają się 
czynniki. Rzućmy więc w tej chwili uroczystej 
zasłonę ua sprawy przeszłeści...

Byliśmy w teatrze.
Z przedsionka, udekorowanego wspaniale 

zielenią i kwiatami, podążały z uderzeniem go­
dziny sioamej tłumy publiczności do sali teatral­
nej, ozdobionej choiną, kwieciem i heibowemi 
tarczami rozmaitych ziem polskich. Znak oiła 
i herb miejski zdobiły prescemurn.

Jareeki podnióił batutę i czwały sic harmo­
nijne tony melodji Rossiniego. (Grano uwerturę 
do Wilhelma Telia, wykonaną w tym dmu 
przed laty" żdziesięciu. , gGy* '

Pr te nastąpiła ArWacja dla sędziwe-
;o jw- m-rKaroia "Langa, który wykonał

w odegranym utworze tę saffią. co w roku 1842, 
partję.

Wśród grzmiących oklasków doręczono wzru­
szonemu artyście trzy wiońee: <?d dyrekc i tea­
tru, od redakcji Dziennika Polskiego (z napisem: 
„Ż o ł n i e rz o  w i - a r t y ś c i e), tudzież od cza­
sopisma śmigus z napisem: N a  t w y m  s ł o d ­
k i m f l e c i e  — *rraj  c a ł e  s t u l e c i e ! ) .  Orkie­
stra uderzyła Łntarę.

Piękny prolog p o-a naszego kolegi Rosso 
wskiego — (czytelnicy znajdą takowy na pier­
wszej stronnicy Dzień. Fol)  — wypowiedziała 
panna Bogusławska (genjusz sztuk)) i p. Chmie­
liński (geujusz historji), poczerń ukazał się w 
przeźroczu udatny widok gmachu Skarbko- 
wskiego.

„Śluby panieńskie* stanowiły wszakże głó­
wny punkt programu.

Nie od rzeczy będzie na tem miejscu wspo­
mnieć o obsadzie tego dzieła na scenie lwowskiej 
w roku 1842:

Dobrojską była Radzyńska (Ilubertowa), 
Anielą Starrewska, Klarą Kamińska, Radostem 
Radkiewicz, Albinem Smochowski, (Gustawem 
Dawizon, Janem Krupicki.

Wiadomość tę zawdzięczamy panu Karolowi 
Langowi, który, jak wiadomo, uczestniczył w 
owein przedstawieniu

I onegdajsze wy konan‘c „Ślubów" było kon­
certowe w calem tego słowa znaczeniu. Zna­
komitą' Klarą, świetnie ubraną i uczesaną, była 
panna Czaplińska. Była wczoraj szczęśliwie u 
sposobioną. Sympatyczną Anielę stworzyła pani 
Kwiecińska zaś pani (Gostyńska odegrała sta­
rannie rolę Dobroj3k’ej Kostjum jej zrobił wra­
żenie. .

W kostjurnach z lat 1830 — 1840 wystą­
pili też wszyscy b e z  w y j ą t k u  a r t y ś c i .  
Spełni1! swe zadanie wybornie. Nie chcąc s ię  
powtarzfć w pochwałach, zanotujemy tylko, że 
Radostem był p. Fiszer, Albin m p. Woleński, 
Guciem p. Kwieciński Janem p Dębicki.

Arcydzieło Fredry sprawiło — jak zwykle 
— wrażenie nader silne. Śmiech i okiaski co 
chwili rozlegały się w sali. Po ukończeniu sztuk’, 
wywołano wielokrotnie wszystkich wykonawców. 
Pannie Czaplińskiej wręczono okazały bukiet.

Uroczys'0 'ć zakończyła apoteoza fundato-s, 
układu p. Barącza, odsłouiona przy dźwiękach 
kantaty Mcndelsohna. Lewą stionę sceny zajęli 
artystki i artyści dramatu, o ery i operetfci, 
wzdłnż w malowniczych grupacn stali: Fredro,
Bogueławski, Korzeniowski, Kamiński, Nowak o 
wski, Smoci owski, upostaciowani przez pp. Ki- 
czmana, Zawadzkiego, Chmielińskiego Frldrnsna, 
Koncewicza i Szoberta. Ku górze pięć muz, a 
na ortatuiem wycokiem podium porąg hr Skarb 
ka, wieńczony przez sławę. Zadona szła w górę 
dwa razy wśród grzmiących oklasków widzów

W ciąga obchodu oaegdujszego nadeszły na­
stępujące telegramy: O d  d y r e k c j i  t e a t r u
k r a k o w s k i e g o  („Cześć temu, co teatr lwow­
ski ufundował. Siawa artysłoji, co w nim praco­
wali. Szczęścia temu, co dalej będzie nim kicro 
wał i szczęścia artys'o n, ro w nun będą grali— 
Sacho owski") oi  artystów sceny krakowskiej: 
(„Przyłączając się do dzisiejszej U’oeavstoici za- 
sełamy serdeczne życzenia dalszego rozwoju 
sztuce i trwałego powodzenia — artyści sceny 
krakowskiej").

Ostatnie wiadomości.

Artyści teatru ruskiego, z p B b9rowiczem 
na czele, złożyli na ręce p. Schinitta przepyszny 
adres w aksamitnej oprawie.

Na okładce widnieje napis: „1842 Artysty 
ruskobo teatru artystom teatru polskoho we Lwo 
wi lS92". Wewnątrz na ozdobnej s to s o w n ą  wi 
nietą kamie, czytamy nazwiska wszystkich człon 
ków ruskiego teatru, oraz tekst adreru który tu 
w przekładzie podajemy:

„Wielce szanowni towarzysze!
Dziś obchodzicie wielaie Święto, bo dziś upły 

wa 50 lat, kiedy to wielki filantrop, potom ek i 
wielkiego rodu i sławnego polskiego plemienia, { 
postanowiwszy z pi awdziwem poświęceniem całe 
swoje mienie oddać dla dobra ubogiej i cierpiącej 
ludzkości wzniósł także wspaniały przybytek dla ! 
polskiej sceny, żeby nie potrzebowała błąkać się po 
cudryotk kątach, lecz mogła w własnej chacie 
swobodnie się rozwijać, pielęgnować narodewą 
mowę i narodową sztukę. To prawdziwie wielki 
człow.ek, — bo oprócz te»o zabezpieczył oa takż3 
siedzibę waszą i siedzibę waszych rodzin. Pomnik, 
jaki sobie zbudował w wdzięcznych sercach swe 
go narodu, dokonawszy tak wielkiego dzieła, prze­
trwa całe stulecia, a imię jego, im ę hr. Skarbka 
będzie pamiętne, dopóki świata i słońca

Wy, wielce szanowni panowie, co zawsze od­
nosiliście się do nas i do naszej sceny przychyl­
nie i po koleżeńsku, i nie raz dawaliście nam 
dowody swojej prawdziwej sympatj:, nrejcie prze­
konanie, że to wasze święto czcimy razem z wa­
mi, odczuwamy i sercem radujemy się. żeśc e 
doczekali się tego jubileusz.. Przyjmijcie więc od 
nas waszych pobratymców po sztuce, nasze szcze- 
roruskie zyczenie, aby jak dotychczas tak i n?.- 
dal pod światłym przewodem i opieką całego 
k ra,’i, wasza sztuka dramatyczna kw.tta i rozwi­
jała się na korzyść waszego naroau. Tego wam 
życzymy z szczerego serca.

Dyrekcja i artyści ruskiej sceny".

Wieść, jakoby Styszmanów, rzekomy zabój­
ca Wulkowicza, powrócił do Konstantynopola, 
jest nieprawdziwa

Freisin. Ztg. dowiaduje się z wiarogodnego 
źródła, iż podczas ostatniego przesilenia mini- 
sterjalnego, minister Bótticher oddai swą t ’kę 
cesarzowi do dyspozycji. Monarcha nie przyjął 
dymisji, a p. B"*‘tieher cozostanie nadal na do- 1 
tychczasowam stanowiska.

Rosyjska prasa reakcyjna rozpoczęła pono­
wną kampanję przeciw hr. Lwuwi T o ł s t o j o w i .  
Mianowicie hrazdanin  i Moskowskije Wiedcmosti 
raz po raz obrzucają go podejrzeniami i wprost 
obwiniają o „podżeganie chłopstwa do buntu*. 
Na do?»ód tego przytaczają wyjątki z artykułu 
Tołs*oja, ogłoszonego w londyńskim Da ly Tefa- 
graph, gdzie obecny sy^UMwH^owy w Rosji 
ulega wie'o.3 surowej k rj^ ^ ^ ^ ^ ^ Ł k k o lw ie k  hr. 
Tołst j  publicznie on nie jest
autorem tego a ty k u łu ,^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B u  kłamstwo 
i ni a skąpią w ym yśla^^^^^^^^^B b Jedyne 
Busskie Wiedomosti mają o c N fl^ i^ K ió  znako­
mitego pisarza w obronę przed temiNKpańciami,

wykazując, że wspomniany artykuł z Daily le -  
legraphu został w tłumaczeniu Moskowskich Wie 
domosti tendencyjnie przekręcony.

Z Petersburga donoszą, iż rząd rosyjski 
zamierza wśród robó , praeznaczonyoh dla dania 
-arobku głodem dotkniętej ludność , w pierwszej 
linji przedsięwziąć takie, które urseczywistnią 
Jbwno żywione życzenia ministerstwa wojny, 
innemi słowy dla celów strategicznych. Będą 
tedy nasamprzód budowane rozmaite dojazdy do 
liuij kolejowy h, przecinających gabernję siedle­
cką, daiej^ olbrzymi most na rzece Narwi pod 
Zgierzem itd. Oprócz tego starie w gubernji 
wołyńskiej kilka koszar nowych, magazynów itp., 
gdyż wobec smacznego pomnożenia wojsk, tam 
Zfdogulącyeh, dotychczasowe budynki okazały 
się zupełnie niedostatecznemu

W os*atnich dniach doniosły ni^Ąkęe dzien­
niki niemieckie, że rząd prnski zarząd-R^pam- 
knięcie granicy dla żydów, emigrujących z Ro­
sji. Bliższe 6zezezóły o tem rozporządzeniu otrzy­
muje 1'reis. Ztg. w korespondencji z górnego 
Szląska. Landrat w Lublińcu ogłosił mianowicie, 
że na podstawie reskryptu ministerjaluego z dnia 
23. lutego, przekraczanie gfanicy żydom rosyj­
skim jest wzbronione. Podobnie ma być wzbro­
niony dostęp do granicy pruskiej dla żydów, 
przy bywpjącyeh z Rosji p^zez Galicję. Peters- 
burgski korespondent Timesa donosząc o ly ch 
ze rządzeniach, wyraża przypuszczenie, że musi 
być pevi :en tajemny związek pomiędzy niemi, 
a życzeń ami barona Hirscha.

Sobotnie posiedzenie włoskiego parlamentu 
odznaczało się burzliwym charakterem dyskusji 
nad przedłożeniem kolejowem. Członek lewicy, 
dep. Zanolini, żądał — aby dla opóźnionej pory 
posiedzenie odłożoiiein zostało do dnia następne­
go. Przeciw temu poczęto protestować w sposób 
nader krzykliwy — a na zapytanie ze strony 
przewodniczącego, izba uchwaliła dalszy ciąg 
obrad. Wśród strasznego zgiełku Zanolini 
oświadczył — że na dzień ten zrzeka się słowa. 
Zanaidelli począł wołać — że większość izby 
za pomocą gwałtu uniemożliwiła Zanoliniemu 
odroczenie mu wy do dnia następnego, a wobec 
takiego gwałtu opozycja powstrzyma się od gło 
suwania. Deputowani Crispi, Zanaidelli i inni 
członkowie skrajnej lewicy po powyższem 
oświadozi niu w sposób ostentacyjny opuścili salę 
posiedzeń. Następnie izba w tajuem głosowaniu 
175 głosami przeciw 20 zatwierdziła przedłoże­
nie kolejowe.

Telegramy .Dzienn ka PolskiegoŁ
Berno morawskie 30. marca. Wśród obrad 

nad budżetem szkolnym w sejmie, wypowiedział 
poseł Tacek gwałtowną mowę przeciw ministro­
wi oświaty i namiestnikowi, z powodu zakazu 
uroczj stości Komeńskiego. Na to namiestnik od­
powiedział wzburzony, że sejm nie jest terenem, 
gdzie jego obowiązki mogą być osąlzane. fo  
namiestniku zab ał glos p. W e e b e r  i w  na­
miętnej przemowie zauważył, iż namiestnik wi­
docznie chce pod względem czynności swoich 
zawołać do posłów: „ku z!" Wyrażenie to wy­
wołało okr tyk oburzenia pomiędzy Niemcami i 
spowodowało narszałka sejmu, iż mówcę wezwał 
do porządku .

Insbruk 30. marca. Qzierech połudw.owo 
tyrolskich posló v pojawiło się wczoraj w sejmie 
i złożyło w ręce . marszałka przyrzeczenie po­
selskie

Lubiana 30. mąrca W sejmie tutejszym po­
stawiono wniosek, aby izba w drodze odpowie­
dniej rezolucji zaprotestowała przeciw zapritpa 
szczeniu przeszł irocznej sesji sejmowej.

Berlin 30. marca. Reiehstig , od r z uc i ł  177 
głosami przeciw 109 kredyt nu sprawienie no 
wego krzyżownika. Z a  nim głosowali konserwa­
tyści, narodowoliberalm i P o l a c y  — przeciw 
natomiast strotmictwo śiodka, woluomyślni, so 
cjaliści i tz. stronnictwo ludowe. Nader ener­
gicznie przemawiał K o ś c i e l s k i  za uchwale­
niem tego kredytu i zakończył słowami z pisma 
św .: „Oddajcie cesarzowi, co jest cesarskiego!" 
Woluotnyślny R i c k e r t  oJparł ua to ironicznie, 
iż Polacy starają się obecnie z kurczowym wy­
siłkiem zrzucić z siebie to podejrzenie, jakoby 
oni w ustroju państwowym stanowili, żywioł de 
strukcyjny. - r  Wszyscy posłowie polscy byli 
w czasie głosowania w izbie obecni. Z wielu
stron zwrócono na to uwagę, żó. Koło polskie 
po ’ r a z  p i e r w s z y  głosowało p r z e c i w  
„środkowi".

Nowy pruski podatek dochodowy dał o 43 
miljuoy więcej, aniżili preliminowano. — Haml 
Nachrwhten pomieściły znów artykuł gwałtowny 
przeciw C a p r i v i e m u .  Nawiązując do tego, 
iż jego pozostanie na urzędzie kanele:skim do 
brze jest z a g r a n i c ą  w i d z i a n e ,  twierdzi 
artykuł ów, że C»prfvi porobił na rzecz Anglji, 
Aust*ji i Włoch tego rodzaju k o n c e j j e .  które 
czynią go tam sympatycznym, lecz które zara­
zę n wyrządzają wielką szkodę Niemcom. Pomi­
mo wszelkich ofiar skutkiem traktatów handlo­
wych, bęcią musiały Niemcy, w razie wojny, 
udzielać sprzymierzeńcom swoim pożyczek. 
Wreszcie gani też artykuł suruwo ugodę z ks. 
C u m b e r l a n d .

Paryż 30. marca, Wczoraj odbyła się rada 
ministerjaina w sprawie ostatnich zamachów ay 
namitowych. Policja jest przekonana, że one po­
chodzą od R a v a c h o l ’a i twierdzi, iz jęst już 
na tropie jego. Dyrekcja cłowa. o irzym tłi bst 
z pogróżką, że wkrótce wszystkie budynki u zę 
dów cłowych wylecą w powietrze. W pewnym 
doma przy balwarze Magenta zauważył portjtr 
chłopaka, który rzucił był na dziedziniec pakiet 
z lontem zapalonym. Chłopak ten zdołał umsnąć.

W izbie usprawiedliwiał F r e y c i n e t  prze­
kroczenie budżetu, w o j s k o w e g o  wielką dra 
żyzną mięia. Budżet (en uchwalono 416 głosami 
przeciw 23.

Londyn 30. marca. W izbie gmin oświad- 
caył rząd, że konsulaty angielskie w Rosji do­
stały polecenie, iżby odwodziły wychodźców
tamtejszych (żydów) od emigracji Jo Anglji.

Belgrad 30. marca. Dziś ma się pojawić w 
gazecie urzędowej sankcjonowana już ustawa 
o Mi l a n i e .

W i e d e ń  30. marca. Jak  donoszą tutaj i  Czerniotfiee, 
odbyt się tuui pojedynek' na  pistolet*’ pomięd/.y hr. P n - 
e e u i ,  a br. M u U ta i  są . () aj zapaśnicy wyszli b.r, 
szwanku.

P r ę g a  30. marca. S to jkujący robotnicy szklarscy z 
fabryki Schindlera, wystali byli do kancelaiji zarządu ti 
towarzyszy, ahy ci domagali się w ich imieniu podwyższe­
nia płacy Bdy im tego odmówiono, wysłańcy znieważyli 
czynn'e di rektora fa b ry k i i zraDili go ciężko. Oczywiście, 
wkrótce potem zostali wsziscy aresztowani.

W i e d e ń  30. ma-ea. Kred .ty  309 75: ang osy
147-75 : lien ierbank i 203 0 i : sztaebany 280-75 ; alpiny 
60-15: renta majowa 94-55 ; węgierska złota 10810.

Petersburg 30. marca. G i e r s  rozchorował s :ę 
skutkiem krwawej ‘ iegunki

Budapeszt 30. marca. Sejm ruzpocŁął obrady 
nżił. budżttem. Referent Hegediiss w mowie swej 
wskazał na^QMgj^Blisks regulacja waluty wy­
magać będzie skup i^N ^szj& tk ich  sił k"aju.

Berlin 30. marca. C^ arz ^ p ł  w- 
południu u Boettichera na iive o’clockJ 
herbacie popołudniowej).

Berlin 30. ma~ca. W  trzsciem ezylau.u bu 
dżetu odrzucił - parlament po dłagiej debacie 177 
głosami przeciw 1(J9 wniosek konserwatyslów i 
narodowych liberałów, ahy przyzwolić skreśloną 
w drugiem czytaniu ratę 2 miljonów marek na 
budowę nowej korwety.

Londyn 30. marca. Do Timesa donoszą s 
BuenOo Ayres, że tamtejsze stronnictwo rady­
kalne grozi, ż podczas wyboru na prezydenta 
(12. kwietaia) wyda proklamację rewolucyjną i 
wezwie lud do broni.

P a rjź  30. marca. W izbie deputowanych 
podczas wczorajszej debaty nad kredytami do­
datkowymi na wojsko, zarzucali deputowani 
R_ibem i Picu zarządowi wojskowemu, że nie­
które wydatki, zwłaszcza na wielkie mane­
wry, zataił, a z drugiej s*rony wstawił cakie 
wydatki na wyżywienie wojsk, których nigdy 
nie było.

Minister wojny Freycinet usprawiedliwił, ł 
przekroczenie przeznaczonych mu kredytów tem, 
te  ceny u.ęsa podrożały, a wielkie manewry 
znaczne sumy pochłonęły.

Izba 416 głosami przeciw £3 przyięła kre­
dyt dodatkowy ze skreśleniami komisji, tudzież 
wszystkio i nne kredyty bez zmiany.

Wielu deputowanych gratulowało Freycine- 
towi tego sukcesu

ArcyŁtskup paryski zarządził, aby zawie­
szono dysputy w kościołach.

Stambuł 30. marca. Plan uzbrojenia wcjsai. 
tureckiego manlichei Auli npadł skutkiem trudno­
ści finansowych.

Rzym 30. marca. Popiło Romano i Fanjula 
podają sympatyczny artykuł o mowie C a p i  i* 
y i’eg o. którego słowa świadczą o zdrowem poj­
mowaniu iy c :ą państwowego. Nic niema niebez­
pieczniejszego nad parlament, w którego objęciach 
egzekutywa i wyższe idee p&ńitwowe zmaraieć 
muszą. Włochy przedstawiają jaskrawy przykład 
zgubnego działania klik parlamentarnych. Crispi 
chciał kres położyć ich rozpasania i za to 
napiętnowany został, jako tyran. Ony włoscy 
meżowie stanu zdecydował, się nakoniee wyciąć 
tego raka z organizmu państwowego.

Bukareszt 30. marca. Wszyscy politycznie- 
skompromDowarri emigranci bułgarscy, zostął 
za wezwani do bezzwłocznego opuszes-su a krajuv

Peter8burg 30. marca. Giers choruje nie n 
biegunkę — jak  piciwotriie donoizino — lecz > 
na różę. Przebieg choroby jest normalny.

San Frano SCO 30. marca. Według doniesień 
z Szanga>, podczas osta‘niego powstania w Mon 
golji, ścięto 8.000 powstańców, spalono żywcem 
50). W okręgu Tsien-Kiang 1.300 powstańców 
wpadło w ręce wojsk cesarskich. Z tych 800 
wyrżnięto, resztę spalono żywcem.

3 L n u r  a UielJa zbożowa. P sz rn ic i na 
wiosnę 9.2 *, na jesień 8 78, na wiosnę 9 33. na czerwiec 
9 u3, na jesień 7 95, owies na wiosnę 6 15, na czerwiec 
6 22, na jes'eń 6 02, luikuruiza 5 59, rzepak 12 95.

S o f j a  35. marca Pewne idclywiduum opatrzone 
serhssim  paszportem, uzbrojone rewolwerem i sztyletem 
aresztowano pod Gary brodem w chwili przekroczenia granicy 
bułgarskiej.

n a d e s ł a n e .

J O N A S Z
i DOM BANKOWY i KANTOR W Y M IA N Y
* we Lwowie, uli a  Jagiellońska l .  8,

kupuje I sprzedaje wszystkie efakta I m onet?"'
po najdokładniejszym kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonu* niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1018 l—?

I „G łó w n a  reprezentacja  d la  G alic ji 
' najw iększego i naJnoKatsaego w śn iecie  

Towar*.)'siwa ni»ezpio< zeń na życie „The  
1 ttuluni.-* — R ok  za łożen ia  ls4J“ .

Sjeijaliift m g  sutijcG i i m i j t u i c l
t  Kazimierz PoMe

pu odbyciu specjalnych studjów na alinikaoh prof. Fournier ,  
Bośni r e w  P a r y ż  u, Lnssora w B e r l i n i e  Kopogiege 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przeohodni z ulicy Wałowąj 1. 9. 1—?

Ordynuje od ( I . do 12. i od 3. do 5.

P o d z ię k o w a n ie .
Frzejęty głęboką wdzięcznością za wyratowanie żony 

mej z ciężkiej i nitbazpieaziHj słabości, poczuwam się <lo 
miłego ońowiązku. zf. ży ć ni.oiejszem puhFozne podziękowa­
nie v\ielmeżnemu Panu dr Ąlbiuowi W a l i g ó r s k i e m u ,  
e. k. powiatowemu lekarzowi w Przemyślanach za Jego 
nadzwyczaj troskliwa, pełną ooświęoenia i pracy, a  bezinte­
resowną pomoc le k a rsk ą ; życząc Mu z całego serca teg • 
wszysikiego, co prand*iw e * trwałe szczęś .  Je m u  i Szano­
wnej Rodzinie J ig o  przynieść m jże.

Marjan Mroczkowski 
e. k. geometra.

i. 2 0 0 .0 0 0  »• iy sp & t  7*'ct Promesa Da los miasta ffietó w kantorze 
wymiany

L o s y  o r y g in a ln e  p o  k a r a i e  d z ie n n y m .

K 1T Z  V STOHW, iw , Piat Mcii 1.1,



DZIENNIK POLSKI i  dail BI. Maro* 18M r.

Poleca P. T. Publiczności pc najniższych cenach:
D r z e w n i  K r z e  w y  o w o c o w e ,  D r z e w a  a l e j o w e ,  K r z e w y  d e k o r a c y j n e ,  R o ś l i n y  w a z o n o w e ,  

c i e p l a r n i a n e .  —  W i e ń c e  i  B u k i e t y  a  ż y w y c h  i  s u c h y c h  k w i a t ó w .  1392 ! _ l3ZAKŁAD OGRODNICZY we Lwowie, ni. K rzyżowa I. IG.

d̂ i:

D r o b n e
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1*/, centa od wyrazu.

i c p y l k o  u  P a w ia  L a n g n e r a ,  Lwów, 
|1 H alicka  1# główny skład ku- 
frów 1 prayborów podrótny^n.

Q tw o rz y ć  m ający się  zakład wodo-
l e c s u l c z o - k l l m a t y  c a p y  „ M a r -

J A w k u 1* kolo Lwów* posz tEuje  zdolne* 
go kąpieloweąo i zdoluą kąplelo  
w ą .  Oferty przyjm uje  Z* rząd realności 
T u r l a  B cr tsm il jaua  B ra je ra  we Lwowie.

Soliweighofera f o r t e p i a n  do
w i pożyczenia za m ie rną  cenę. W ia -

ilnrnosc: Ku
m ie rną  cenę. 

i o n »  25 — u dozor

Centralne B16ie Sprawunków
dla  prowincji .  Lwów, K ope rn ika  11.

d i r T O a z g o -
£ zaku je  zdol­

nego s ta rszego  poi_Lonu._ Z g łoszen ia  
poste  re s tan te  M. K. 4 >. Lwów. 243

Handel towarów  
wycli we LwowiO|

Ekonom, w sile wieku, z n a d e r  do- 
bremi rekom endac jam i z wyższych

domów, poszukuje posady z a r a z ,  j i iuro  
wywiadowcze S a ta ty ,  H a l ic k a  15, Lwów.

ly mi po trzeba  iu se row ae  w  d z ie n n i ­
k a ch  krajowych lub aag ran ieznyeh  to 

uskdteezui&m to za1 eiz# p r z e /  C en tra lne  
B ió r-  Ogłoszeń. Lwów, K opern ika.k o n a m ,  >

r s k t r t r. #
L»sk <0 - łg ło szen ia  : N. Ste- 

pos! f? restante  AT ściska. 224

7. S K u n a s to  
T a r k i ,  peszuknin  po

Ą g e u t ó w  poszukuje pewne towarzy- 
J \  s»wo uberp ieczeń  na  życie. B liższa
wiadomość
c is trac j i .

pod „ Ż je ie 1000* do Admi- 
153

Najtańsze źródło nab y c ia  dobrych tow a­
rów to rz -o n y c h  i wyrobós m ły n a r ­

skich  w h and lu  A lb in a  S o leck ieg o , 
we Lwowie, nliea W ałow a  1, 11.

^ ■ ż n e  dla prowincji 800 p a r
spodeń, 300 ga rn itu ró w  gotowych, 

ubiorki d la  ch łopeów  (wyseła za po b ra ­
niem wedle m iary),  r e to u rk i  r rzym uje  
Z ak ład  Jaszczysi.yna, gmaeh br. Skarbka .

W y i łu io n y  podoficer żandarm er j i  po­
szukuje pos id y  dozorcy

lub też m agazy n ie ra  i p isa rza  ekouomi- 
rznego. Adresow ać u p ra sza  M. H. Le- 
szniów poste rest . 225

|^le sznkać zagranicy 1.000 r e ­
sztek eenuej m ał erji  na  różne po trzeby  

wielki wybór g a rd e ro b y  mgzkiej d a m ­
skiej i chłopczyków (bez konkurencji)  
poleca Z ak ład  J a sz c z y sz y n a ,  gm ach  
T ea tra lny .

Do wydzierżawienia lnb na- 
b j ela renlnołó w Hołoskn  

Wlelklem 12 m orgów pola  o rnego, 4 
łąk i ,  ataw, ogród, młyn, dom m u row any  
i budynki gjspodarcr,H. i  Inw en tarzem  
lub bez. W iadom ość  A k ad em ick a  15.

„ lany nauczyciel dla  p ryw a- 
ty f ty  trzeciej klasy g im naz jum  n i t -  

eeki 1
nożąd
f  tyf^y ------------------j  .  _ —

miecklago (dom obywatelski  na  wsi).  
Z g ło s z e n ia :  p ro f  d r  Z i p n e r ,  Lwów, 
B ra je raw ska  14, godz. 1.—<>. lub  W ol- 
niewioz Jab ło n ó w ,  poczta  Buehostaw .

Kawaler w §4* wieku, poszukuje 
posady ekonoma. Z g ło szen ia  do Z a-

rządu  dóbr D z iew ię tn ik i ,  p o cz ta  W ybra-  
nówka.

Do sprzedania kamienica dwu- 
fron towa i dwupiątrowa. W a ru n k i

korzystne.  W iadom ość  udzieli  pod 1. 33, 
Orm iańska,  1 p ię t ro .  b59

poszukuję do ekspedycj i  w h a n d lu
towarów m ieszanych osoby wolnej

od 20 do 30 l a t  wieku. P o p rz e d n ia  p r a ­
ktyka pożądana  a le  nie  n iezbędna .  B l iż ­
sze w arunk i  l is townie .  Ho te l  W a n d a  
U s trz y k i  dolne. 6  230

posady nanczyelel a domowego
A poszukuje  b s łuchacz tilozofji ,  udzie- 
ła jący  g run tow nej  nau k i  w przedm io tach  
szkolny.'*'. P o s ia d a  d łu ższa  p rak tykę  
w swym zawodzie i n ad er  chlubne  św ia­
dectwa. Z głoszen ia  u o ra sza  pod l i te ram i 
O. Z. poste re s tan te  Lwów.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie' od wyrażą.

4 pokoje etet. Pokoje kawa* 
lerskle wj najmuje  Z a r z ą d  rea ln o ­

śc i E m i la  B e r* en i l ja n a  Brajera^ w go- 
dhinach 9.— 12. i  3 . - 5 .

^.okój frontowy kawalerski od
l l .  kwietn ia  do najęcia .  O rm iańska  
33, I. p ię t ro .   253

H o  Ł A J  meblowany zaraz do w yn a jęc ia  
I  ulica K a ro la  L udw ika  1. 3. Odźwierny  
wskaże. 244

Qklep obszerny z oknem wystawowem 
i J  p r  y na jg łów nie jsze j  ulicy w T a r n o ­
polu  do wynajęcia .  Z g ło sze n ia  przyjm uje  
K aro l  Sochaniewiez w T arnopo lu .  223

D wa magazyny wieikie  lub na 
pracownię  albo na s!ajr*ię i dwa duże 

pokoje na  I. p ię trze  w Hi tein angielskim  
do najęcia.  W iadom ość b l iż sza  u A. L ufta ,  
Hal icka  7.

•o ma do najęciu dom o «fzte-K i  ________
reeh, ew en tua ln ie  t rzech  pokojach

z przynsleży tbśc iam i i ogródkiem na 
n ieda lek iem  przedm ieśc iu ,  z ą jh c e  
ł a s k a w ie  zg łos ić  do A d m in is t rac j i  „Dzień

JST-A- P O S T !
zl. ct.

Kawisr Aatraohańśki, dobry 1 kilo  7 — 
„ „ bardzo dóbr ' 1 „ 12 —
„ oarski perłowe ziarno . . 16—  

Anchovis, bez ości, puszka . . . — 35 
Tuóozyk w oliwie „ . . .  — 40
Markrele „ „ . . .  — 53
Sardynki „ 25 ,35  ct i . . . — '45

„ w pom idorowym  sosie — '65
„ bez ości (saus a re tes )  — '70
„ Ph i l ippo  ifeCanaud 85 ct.

1*30 i .......................  2 60
Ryby wędzone jal o t o : Śledzie olbrzymie, sztuka 18 ct. Bydlinki
d elika tne ,  sz tuka  8 i t .  Szp-Oty, sz tnka  1 i 2 ct. Ps trągi  wędzone, szt

zł. ct.
Homary puszka 70 et. i . . .  . 1 30 
Łosoi marynowany epora, puszka  1 —  
Śledzie Bałtyckie (Oeteee) w winie, 

m usz ta rdz ie  i w pomidorowym
sosie,  p u s z k a .................................1‘60

„ „ s z t u k a ............................. — '12
Śledzie ho.dnderekle mleozakl, szt. — *12

„ Oetsee.........................—  12
„ ezkookfe, duże, p a ra  . . — '15 
„  marynowane, sz tuka  .  . — *12
„ zawijane............................— 8

Węgorz marynowany, 1 kilo  . . 2*40
Kielekie, 
od 8 et.

Łosoi,  Węgorze i t. 
poleca bandę! 1140

ALBERTA SZK0WR0NA
L w ó w , p la c  M a r.fu ck i l i c tb a  7 .

O BW IEKZCZiGNIE
T E G O R O C Z N Y

W I E L K I  W I O S E N N Y

JARMARK NA KONIE
W  R Z E S Z O W IE

przypadająoy na Świętego Wojciecha rozpocznie się we Środę dnia 20. Kwietnia 1832. 
Jarmark na konie rasy krajowej (robocze), bydła, trzodę, sprzęty rolnicze itp. odbędzie 

się w Poniedziałek dnia 25. Kwietnia (892.
ZAR7-4 D M IASTA 1 -3

Rzeszów, dn ia  19. M arca  1892 r. B ru n ic J c l.
1230

s

1  a z t a k a  1  z ł .  8 0  e t .  — J e d n « r a * « w y  w y d a t e k .  #09 1 — 4

KARPIE
d o  zarybiania st.wów */» kilowe 
i narybek po 1 zł. za kilo do na­
bycia. Zirząd Dóbr K r u k i e n i c e ,  

poczu i telegram Krukienice.

1

U E B B A T E  P ą B ll l |B ą  
\  k lin  1*M 1 S K r .

Zaakomitc Y T S I E Y I I  z Hąrbit
I ,  k ilo  M B  1 i b *  l*TO

1—7 f u l *  TiUDKli 1021 1

Alberta Szkowrona
Lw ów, f lo t  MariaeM U f .r  *  J. A. Baczewski

flL 1 I, w A w
poleca wyśmieuiią siną 

lepszą od Koulaka

ł j l a p k ę

M ark a :  Marki:
* zł —*70 | 1860 . . ił. 1-20 

» :  . - '9 0  1 1850 . . „150
* l  l  r 1 -  1 1840 ■ • -

Powyższe ceny są fabryame, 
u> mieście o 10 ct. na butelce wyisze.

1031 1—7

N ą |» e w n ia  pow ieść

W .  lir. Ł o s i a
z se.jL „ Ś w ia t  i F in a n se *

Zleciowia im UU it C“
wysẑ łh w o»obiMj o d b i tfo  i j®8t do ua - 

byeiiA w szys tk ich  k s ięg arn iach .

Cena 2-ch łomów 2 zł. 40  ct.
Skład  główny w księg»rn i  W. H osehek  

i Sza we L w ow ie .

iC 6jet»eeooooc wsocietłoooootg

(Holcus lanatus) j
nasien ie  świeże i pewne na g r u n ta  auuhe 
lub m o k re ,  zap e łn ia  l iche ,  na  pa s tw isk a  
w yborna  roś l ina ,  raz  z as ian a  t rw a  k ilka  
lat .  Jeden korzec w r a t  z workiem 
kosztn je  4 zł., przy  zakupn ie  na raz  
ló  kercy doda je  s ię  korzee bezp ła tn ie .  
Z am ó w ien ia  u sku teczn ia  J- Be Izie 

wiec. sk ład  nasion w Beckzal.
1149 1— 4

ig.
n- z  powodu licznych wypadków, ie w butelkach, zaopatrzony h

etykietą naszego browaru, sprzedawano piwo obce, umieściliśmy 
nad korkami butelek, przepaski niebieski z naszym napisem. Gdy 
niektóre firmy używające dotąd przepasek czerwoDych, obeca e na­
sze przepaski niebieskie co do formy i barwy naśladują, zwraca­
my niniejszem uwagę Szanownej P .  T .  publiczności, iż przepaski 
niebieskie na naszych bul elkach oryginalnych zawierają napis:

„Piwo eksportowe z browaru J. L ilien- 
fe lda  i  Spółki, g łów ny sk ład  ul. Sykstu- 
ska l. 1 4 “ 1227 i-2

Dla wygody P. T. publiczności dostawiają nasze wozy piwo 
bntelkowe wprost do domu.

Nasze piwo eksportowe w butelkach, dostać można w głó­
wnych ban Mach korzennych i restauracjach, zaś główny skład pi 
znajduje się n p. S. Mfiesera, ul. Sykstuska I. 14 4

Łaskawe zamówienia na prowincję usk uteczniamy jak najrychlej. ^  
Przy zamówieniach telefoaicznych nale *y żądać połączer a i a r .  149. b. 

 ̂ B row ar J. L ilionfelda i Sp. g

i

Wiedeński magazyn towarów modnych 
.A  u  L o u v r e "

L v ó w ,  p l a c  K a p i t a l n y  3 .

N a jw iększy  w g u ś i ie  f rancusk im  urządzony sk ład  towarów na  ca łą  Galicję. 
Najw iększy skład jes t  zarówno w parte rze ,  j a k o ie l  na  I. p ię trze ,  podzie lony 

na wiele oddziałów.
S E Z O N  1892.

Z n a n e  r L a j t a z i s z e  ż r < 3 ć L 2 o  z a h  u p n a .

Sp Największy wybór wszelkich możliwycl , 
; g i tu n k ó w  firanek , j a k  m odnych abeenie  port je r  
j, T un is  po zł.  1*20, 1-50, 1*80 P o r t j e r  Marocco i e 
t  2 —5 zł. B agdad 2'50—6 zł.  W ie lk i  wybór c iężkich  
^ p o r t j e r  „Kirm Jn “ i D ages tąósk ieh .  B ia łe  firanki 
fl-odpasOvraue kurcukowe, całe okno 1 - 4 5 - 1 0  zł. 

Największy wybór dywanów galonowych od 6'75 
i wyżej. Dyw auik .  m att ingow e do pokojów dz ie ­
cięcych i j a d a ln i  od 2*75 i wyżej. Dyw any przed 
łóżka po 1*75. Chodniki po 20, 30, 45 et, za m etr  
i wyżej. Największy wybór kap na  łóżka i stoły 
od 2*50 i wyżej. K om pletne  g a rn i tu ry  gobe linow e ,  
sk ładające  się z 2 kap na  łó żk a :  1 na  s tó ł  9*60 

I do 30 zł W ie lk i  wybo.- flanelowych i myśliwskich 
| koców, k»ee na  łeżka, konid. Stebnowane ko łdry  

w . łn ia n e ,  watowane, a tłasowe,  pikowe i ozdobu e. 
Największy w y b ó r  wszelk ich  gatunków p a r i t a o l e l i  ezarnych, j a k o te i  kolo­

rowych, koronko wych i o g r 'd o w y c b  od 1 zł. aO et do 20 zł.
e s o b n y  o ddz ia ł  dla A o r s ą e !  .  wstążek, kwiatów, piór, 

kapeluszy dam skich  i  dziecięcych, bort ,  pasm an tery j ,  t iu lu  
welouów, towarów jedwabnych i aksam itnych ,  p rzyborów k r a ­
wieckie! i m odniarskich . Pończochy d la  dani. pameneL i dzieci 
jedwabne, w ełn iane  i fi.’ de rosse. Gorset r i fartuszki  d la  dam 
i dzieci.  B ie l izna  damska, męska i d iecięca. Rękawiczki d a m ­
skie skórkowe, duńskie ,  szwedzkie i angie lskie, jak o te t  ręka­
wiczki jedwabne i n ieiane.  W ach la rze  czarne  i  kolorowe na 
wieczorki i bale.

Całkiem osobny o d d i ia ł  dla s t a u l k ó w  t r y k o t o w y c h ,  
bluzek jedw abnych ,  m ate r ja lcych  i sa tynow ych; negliżów, ha le*  
szlafroków, prochowników i płaszczyków podróżnych; kanelu 
szy podróżnych, gpac?rowych i ogrodowych. Sukienki  dziecięce, 
p łaszczyki, pale toczki,  fa rtuszk i ,  czapeczki i rękawiczki.

Osobny oddzia ł  d la  wysełk i,  — wszelkie  zamiejscowe 
zamówienia  wykonują  się tamże najsumiennie j  — za zaliczką 
pocztową, lub za gotówką. — CenDiki g ra t i s  i franco.

M a g a z y n  „ A U  L O \ B E “  w e  L w o w i e ,  p l a e  K a p i t u l n y  1. 3 .

S t r y j - k i  n e P  I K r y n i c a  p d d c z a a  M e z o n u  k ą p i e l o w e g o  p a d  O r ł e m .
1298 1— ? W łaśc ic ie l :  E .  M .  j B E B Ń F E L D  z  W ie d n ia

J A N  
r  J A R Z Y N A ’

.  j u b i l e r  i Ł ło tu lk
f we Lwowie, pi. MarjaoKI

poleca swój lega to  za­
opatrzony sLła f wyro­
bów jubilerskich, złu 

‘ ty^h i srebrnych 
p o  a e jo l t s ą  cii 

t- c e u a c b .  * ^

Ziółka Dra Seebnrgera.
Środek ten bywa z nadzwyczajnym skuUitsm używany przeciur 
wszelkim chorobom piersiowym i krf,uni. .jako to: kaszlowi, 

katarom, zaflegmieniu, chrypce i t. d.

Cena p a rsk i  20 cen tów
^  S ł o w n y  s k ł a d .

w aptece pert „srebrnym orłemu

Zygmunta Encikera
m m i  - w _________ 10RŁ b i — ?

B U Ł J O N
wyrobu

K A Z IM IE R Y  M ATCZYŃSK 1EJ
jod znaczony w ie lk im  m ed i lem  brązo wym 

na  wystawie  w K rakow ie  1891 r.
iNr. 00. z t ruflami kilo . . . 7  i ł .  50 cnt. 
i Nr. 1. z zw ierzyny  i d robiu  6 „ 60 „ 
Nr. 2 d o sk o n a ły  k :lo .  .  . 5  „  50 „  

D la  c h A r y c l i  bu ljon  z samego n a j ­
de lika tn ie jszego  ptactwa i d robiu ,  hardzo 
przez lekarzy  polecany, po 10 zł. kilo 

E k s t r a k t  m ięsny  na  sposób L lebiga,  
sło ik i  po 70 cnt.  I i 8 2  1—5

P A S Z T E T

F A B R Y K A  M A S Z Y N  T . B R E D T A  w  O T T Y N J 1
(s tac ja  między Stanis ławoivem a Kołomyją) p rzy  samym dworcu kolei.

Odlewnia żelaza i bronzu, piacownia m echaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa. 
D ostarcza w szelk ie  odlewy z że laza  1 brontn .
Urządza  gopzeluie,  browary , rafiuerje  nafty , m iyny, ta r tak i ,  cegieł e 

parowe, cukrownie ,  fabryk, drożdży i t. p. W y rab ia  wszelkie  a p ara ty  
z b lachy  kotla rskie j ,  oraz kute  kaw ałk i  fasonowe różnych rozmiarów._______

\

Ces. król.

106 i  b 1 - ?we Lw ow ie.
Ostrzega się przed naśla dow n ictt ram ii

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotny pocztą.

f e o o t w i e e e o e e c r y a e e e e e e i e e o ę

Ł t  ’  Q » I>

BOTEL IMPERIAL.
Nimejszem mamy zaszczyt zav/iadomić Szanowną Publicznoś^ 
że urządziliśmy nowy Hotel o 80 pokojach w pałacu kolei

Par istwowej

p r z y  u l i c y  3 Ka "VLąja lic z t> u  3
pod n a z w ą :

isa
k i

a  j

d
t e

p i

A

HOTEL IMPERIAL

C i
W
• ai
t o
t o
K
t e

i z- dniem d. lutego 1892 oddf liśmy go do użjtku publicznego. 
R es ta n ra c ja  pod w ła s n y m  za rząd em  W hotel*. 

( V *  P okojo  -od 8 0  o l. M O
Dzit kując za  do ty eb czaso s  e w zg lędy  w H o te lu  C en tra lnym , 

polecam y się i tu ta j  n a d a l  ł a s k a w y m  względom . 1209
Z  g łębok im  szaeuniiH u

Jano\ giez & Str zelozuk.

i - i

t o
v

t o

wątróbek  gęs ich  i dziczyzny, puszks 
funtowa 1 zł. 40 et.  eo d z i tń  świeży.
Sprzedaje  Z arząd  dwo ■ L ap szy n ,  poczta 

B rz eż tn y  i Dom komisowy Makowiecki 
Spółka  w Tarnopolu .

uprzywil.

m\m  tfw ni u u
N e a s e ls id o r fM k le J  f a b r y k i

przedtem

S C H U iT A L l i Npólki.
Polecam y  nasze e k w ip a ie ,  powozy mylordo,r o ie c a m y  nasze ekw.paZe, powozy landausk ie ,  landole ty ,  eoupo, eajps, 
f . j e to n y ,  dorożki zwyczajne i  damskie ,  jako też wszystkie gospodarsk ie  w- zJti lu 
t a r a n ta s y  w najlepszem  wykończeniu z gw aran c ją  doskonałego wyrobu p r  y

przystępnych  cenach. 1

B J . Sc. J. Strom enger
S k ła d  p o w o z iw , s io d e ł  i uprzęży*

g ę - L w ó w , u lic a  K a r o la  L u d w ik a  l ic z b a  S . W 1

H A M l  E l -  n

H E R B A T Y
t 'l i lA -1  o - r o s y jM k l« |

Galicyjskie akcyjne
TOWARZYSTWO HANDLOWE

we Lwowie, u lica Jagiellońska l. 3,
dostarcza, przy ścisłej gwarancji składników 

cenie, następujących
i po najumiarkowańszej 

1284 1 - ?

nawozów sztucznych:
Kasztany po 2 m etry  i wyższe 12 sztuk 
1 zł.  8 0 -c t .  Akacj kolis te  szczepione, 
■ua ąc-e po 4 lata ,  bardzo  wielkie,  L szt.
1 zł 50 ct. ś l iw k i  szczepione renklo ty  

kwecze, 1 »zt. 4u et. T rze śn ie  na jw y­
borniejsze k leparoe kie, czarne i białe,

ezt. 40 c t .  Róże w 50 g a tu n k ach  3 - letnie  
od do 1 */» m e t . J  wysokie. Od num eru 
1— l u  sa  same żółte ,  kosz tu ją  9 zł. Róże 
dwule tn ie  7 zł. Róże p łaczące  j rze sz ło
2 m etry  wysokie, sz tuka  80 et. Róże 
150 g a tunkach’ 1-roezne. W ysokopienne 
szczepione z na jnow szych  gatunków, ja  
kotr Borbonica  różowe, czerwone i bia 
łoróżowe, po ceuach n a s t ę p u ją c y c h :  Rćże 
od */. d r  1 */, mir . wys-rkosci jednoroczne , 
12 sztuk 5 zł. Róże n f  uows#< i w n a j ­
nowszych g . tu n k a .  b, 13 sz tąk  6 zł po 
n a j t a ń i iy c k  cenach r f lanze  kwiMlów i j a ­
rzyn. Gwoździki na jp iękn ie jsze  wazonowe 
12 - tuk 1 zł. F io łk i  pełne z kwia tem , 
we wielkich k rzakach ,  13 ezłuk 1 zł.

Sti k ró tk i  pe łoe ,  24 sztuk 1 zł.
N a  żądan ie  p rzesy ła  opis, n u m er  

i nazwę róży. p r i j  przesyłce  tyebż*, oraz  
uprasz* sadzić  takowe taV, ja k  z o s t i ły  
przęsła  ie, to jes t  z m ch em .  Rrzy zamó­
wieniach uprasza  P.  T. Publiczność

M ą c i h a  k o ś c i a n a ,  p a r z o n a  u i - j o d k l e j a n a ; ^ “ p e r T o s f f o t y  *  Ł o s e  
i  f o s f o r y t ó w ,  w y s o k o  p r o c e u t o w o » a p e r f o s f « t  a m . o n i a k a l n y , 
S u p e r f o s f a t  z  a z o t e m  i  p o t a ż e m ; Z o i l e  T o m a s a ; ® h l ’
l i j s k a  ; 8  a r c z a n  a m o n u ; K a i n i t  z  K a ł u s z a  —  t u d n e i  n a w o z y

k o m b i n o u  a n e .

Szanownych P. T . odbiorców uprasza się uprzejm ia 0 w czesne zamówienia.

o podanie  dokładnego adresu. P rz y  wię 
kszej i lości wszystko tan ie j .  W szystk  > 
posyła  się za l iczką  ko lejną  lub  pocztow ą

Józ tf Ul*ia, ogrodnik w Stryju

*-XXXXXXXXXXXDOOOOOOa
W y c h o d z i  w r a z  z  o s o b n y m  d o d a t k i e m  c z t e r y  

n a  m i e s i ą c  w e  L w o w i e

<d o o o o q \
t z t e r y  r a z y  Q

R
„GONIEC i ISKRA

Czasopismo humorystyozno satyryczuo-literackie illustrowane.
Tr«ść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona.

N ik t  się  n ie  znudzi — każdy się  pokrzepi ,
Będzie  mu w duszy i na  se rcu  l e p i e j . . .
Z im uo  ni» wiejo od „ Isk ry  i  Gońca*,
Do pierś  ludzkiej śle  p rom ien ie  s ł o o c a . . .

aer je s t  i l lu s t ro w an y ,  równie ,  j a k  i osobny dodatek  
aorystyczne a c i , e t o  i p - l t r c t y . - -  P ren u m ero w ać  m ^żna 
^w il i .  — P re n u m era ta  na  k w a r t a ł  wynosi p r z e s . ł k ą  

:. Każdy  prenum era to r ,  nadsy ła jący  pó łroczną  pr nu- 
b u ,  , o trzymuje na tychm ias t  p rem iu m  bezpłatne  :
^ j n o t i  humoru, sa ty ry  i dowcipu polskiego (3 

P re n u m era tę  n a d sy ła ć :  do A d m i n i s t r a c j i  „ G O N A A
I8KKY** we L w o w i e ,  ulica li r a s s e w s l i i e g o .

■oe L u to w ie , p la c  M a r ia c k i  1 0  
p ilaca zbioru m ajow ego :

V, kilo  C o n g o ......................... zł- 1 6 0
„ „ Sonohsng cza rn a  . „ f  —
,  ,  „ zbiór majowy „ 3 ‘—
„ „ Kaysow czarna  . . „ 4 —

„  .  Wyslewkl herbaciane ^  1*30
,  „ Wysiewhi z najlepszych

u e rb i t  . . . .  zł. 1*60 
Z am ó w ien ia  z prowincji  w y se ła  

się odw ro tną  pocztą. 1915 1 - -?
O pakow an ia  sic c ie  liczy.

*f|

Główny skład
gotowego

OBUWIA
po cenaeli 

nmlarkowan y oh,

W )

ie s o ia c  ia

w  W t iN f  M * *

Lwów
AMomicKa 1.
Kalosze

rosyjskie.

xxxxxxaoooocxxxaooocy________
W S h y t t  r n m m  *  m » m  i w ,  V *
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